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Komitet Centralny KPZR, prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i Rada Ministrów ZSRR zawiadamiają z głę­
bokim żalem o zgonie ministra obrony ZSRR, marszałka 
Rodiona Malinowskiego.

Zgon nastąpił w dniu 31 
marca po długiej i ciężkiej 
chorobie. Zmarły miał 69 
lat.

Był on członkiem Komi­
tetu Centralnego KPZR, 
deputowanym do Rady Naj 
wyższej ZSRR, otrzymał 
dwukrotnie zaszczytny ty­
tuł Bohatera Związku Ra­
dzieckiego oraz był wybit­
nym działaczem państwo­
wym, wielkim radzieckim 
dowódcą wojskowym i jed­
nym z aktywnych budow­
niczych sił zbrojnych ZSRR.

KC KPZR, prezydium Ra 
dy Najwyższej i Rada Mi­
nistrów ZSRR postanowiły 
pochować marszałka R. Ma 
linowskiego na Placu Czer­
wonym w Moskwie przy

Rezultaty prac: dalsze badania
nad realizacją 

uchwały VII Plenum KC PZPR
W Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu odbyła się 

wczoraj narada dyrektorów i sekretarzy organizacji par­
tyjnych, zjednoczeń przemysłowych oraz wojewódzkich jed­
nostek nadrzędnych, poświęcona wymianie doświadczeń, u- 
zyskanych w trakcie realizacji uchwały VII Plenum KC 
PZPR. Naradę prowadził członek KW, przewodniczący Ko­
misji Przemysłu KW — Władysław Kostuj. Uczestniczył w 
niej również sekretarz KW —Jerzy Gawrysiak.
Kierownicy poszczególnych 

jednostek omawiali w swoich 
wystąpieniach zasadnicze pro­
blemy, rezultaty i trudności, 
pojawiające się w toku prac 
nad realizacją postanowień 
VII Plenum KC.

Naradę podsumował sekre­
tarz KW — Jerzy Gawrysiak, 
przedstawiając zarazem szero- m. in. w dziedzinie organiza-
ki program zadań, czekają­
cych na realizację w II eta­
pie prac. Akcentował on przy 
tym, że do realizacji uchwał/ 
VII Plenum 
wielką wagę 
wszystko, by 
czas wyniki

przywiązuje się 
i należy zrobić 
uzyskane dotych 
prac, utrwalić i 

pogłębić. Jednym z istotniej­
szych problemów jest racjo­
nalne gospodarowanie zasoba­
mi siły roboczej. Wprawdzie 
udało się w naszym wojewódz 
twie powstrzymać pęd do nad 
miernego zatrudnienia, ale 
nadal dostrzega się w niektó­
rych zakładach podobne ten­
dencje. Zasadniczym czynni­
kiem przyrostu produkcji mu­
si być wzrost wydajności 
pracy.

Dobry klimat, jaki powstał 
wśród załóg do realizacji u- 
chwały VII Plenum, czynna pc 
stawa administracji fabrycz- 

murze kremlowskim. Utwo 
rzono komisję rządową z 
przewodniczącym Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Kosygi­
nem, która zajmie się or­
ganizacją pogrzebu.

Komisja zakomunikowa­
ła, że trumna ze zwłokami 
marszałka R. Malinowskie­
go będzie wystawiona na 
widok publiczny w dniu 1 
kwietnia między godz. 14 a 
20, w Sali Czerwonego 
Sztandaru w Domu Armii 
Radzieckiej w Moskwie.

*
Marszałek Rodioh Mali­

nowski był honorowym oby 
watelem Wrocławia. (PAP)

Życiorys marszałka Rodiona 
Malinowskiego drukujemy na 
str. 2.

nej i komisji zakładowych, po­
zwoliły dokonać już licznych 
usprawnień produkcji, popra­
wić rytmiczność i dyscyplinę. 
Cenne przy tym, że w poszu­
kiwaniach źródeł niedociąg­
nięć, rozpoczynano od wła­
snych zakładów. Jednakże wie 
le jest jeszcze do zrobienia, 

cji pracy i kooperacji. Aby 
nie rozpraszać wysiłków, trze­
ba w każdym przedsiębior­
stwie wytyczyć główne kie­
runki działania, wymagające 
realizacji w pierwszej kolej­
ności. (m)

Infiltracje CIA

Kolejne rewelacje „Rampartsa”
W kwietniowym numerze mie­

sięcznika „Ramparts” znajduje 
się następny sensacyjny materiał 
na temat infiltracji CIA, tym ra­
zem wobec zagranicznych studen­
tów w USA. Pismo stwierdza, że 
CIA prowadziła stałą i bezwzględ

pracę werbunkową wśródną
wszystkich bez wyjątku studen­
tów zagranicznych przybywają­
cych do USA. Zwerbowanym CIA

WIELKOPOUKI
■ Sameloi USA ostrzelał własne oddziały
■ Bombardowanie słalowni na północ od Hanoi
■ TASS o schronach podziemnych w DRW

Zacięte walki w Wietnamie
Amerykański bombowiec odrzutowy — donosi korespon- 

* dent AP z Sajgonu — ostrzelał przez pomyłkę rakietami wła 
sne oddziały, w wyniku czego zginęło czterech żołnierzy 
piechoty morskiej, a 18 zostało rannych. Poinformował o 
tym rzecznik wojskowy USA, dodając, że samolot ostrzelał 
własne oddziały w chwili, gdy wspomagał je ogniem pod-
czas operacji w odległości 40 
miasta Quang Ngai.
Ta sama agencja informuje, 

że w piątek doszło do bardzo 
zaciętych walk między oddzia­
łami I dywizji piechoty amery 
kańskiej i ugrupowaniem po- 
łudniowowietnamskiej armii 
wyzwoleńczej. Brak szczegó­
łów tej bitwy. Korespondent 
pisze jedynie, iż partyzanci ze­
strzelili amerykański helikop­
ter i że wojska USA poniosły 
znaczne straty. Bitwę stoczono 
w pobliżu miasta Tay Ninh.

Tymczasem nie ustają terrory­
styczne naloty lotnictwa amery­
kańskiego na Demokratyczną Re 
publikę Wietnamu. Jak wynika z 
doniesień agencji zachodnich, w 
czwartek piraci powietrzni USA 
po raz siódmy w ciągu ostatnich 
trzech tygodni zrzucali bomby na 
stalownię w Thai Nguyen w od­
ległości 59 km na północ od Ha- 
noi. Lotnictwo USA atakowało 
również konwój ciężarówek posu­
wający się szosą w odległości 90 
kffi ha południowy zachód od sto-

Komun kat lekarski 
o zgonie R. Malanowskiego

Ogłoszony został komunikat le­
karski o przyczynie zgonu mini­
stra obrony ZSRR Marszałka Ro­
diona Malinowskiego. Komunikat 
stwierdza, że marszałek R. Mali­
nowski po dłuższej chorobie zmarł 
na raka trzustki z licznymi prze­
rzutami na wątrobę i inne organy. 
Mimo troskliwej opieki lekar^ 
skiej stan chorego pogarszał się 
stopniowo i w dniu 31 marca br. 
nastąpił zgon.

Komunikat lekarski podpisali: 
kierownik IV Głównego Urzędu 
przy Ministerstwie Zdrowia ZSRR 
prof. J. Czazow oraz profesorowie 
Błochin, Wiszniewski, Strukow i 
płk. Kabanow. (PAP)

Depesze z Polski
Minister obrony narodowej, 

Marszałek Polski Marian Spychal­
ski przesłał na ręce I zastępcy 
ministra obrony ZSRR — Marszał­
ka Związku Radzieckiego Andre- 
ja Greczko wyrazy najszczerszego 
współczucia z powodu zgonu mar­
szałka Rodiona Malinowskiego. 
„Wojsko Polskie — głosi m. in. 
depesza — łączy się ze swymi naj­
bliższymi towarzyszami broni — 
żołnierzami radzieckich sił zbroj­
nych w głębokim żalu po stracie 
marszałka Malinowskiego, wiel­
kiego syna ludu radzieckiego, od­
danego dziełu socjalizmu komuni­
sty, bohaterskiego żołnierza, wy­
bitnego dowódcy, zasłużonego mę­
ża stanu”.

Na wieść o zgonie marszałka 
Malinowskiego, który był obywa­
telem honorowym Wrocławia, 
przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej — Bolesław Iwaszkie­
wicz wystosował do marszałka 

IAndreja Greczko depeszę z wyra­
zami najgłębszego żalu w imieniu 
mieszkańców miasta. (PAP) 

płaciła fantastyczne sumy rządu 
15 do 20 tys. dolarów rocznie. Po 
pewnym czasie ludzie ci byli kom 
pletnie uzależnieni od CIA i po 
powrocie do swych krajów sta­
wali się wtyczkami wywiadu a- 
merykańskiego. Podobno szczegól­
nie intensywną infiltrację prowa­
dzi CIA wobec studentów algier­
skich, nigeryjskich i indyjskich.

PAP

km na południowy wschód od

licy
nież

DRW.
mosty i

Agencja

Bombardowano rów- 
drogi.

*
TASS zamieściła

korespondencję swego wysłan­
nika z DRW, który odwiedził 
czwartą strefę wojenną, ciąg­
nącą się od prowincji Nam 
Dinh do 17 równoleżnika. Ko-

Pogrzeb Mariana Jaworskiego na cmentarzu powązkowskim
w Warszawie CAF — Telefoto

Pogrzeb Mariana Jaworskiego
W piątek odbył się w Warszawie pogrzeb zasłużonego 

działacza państwowego i społecznego, członka Komitetu Cen­
tralnego i I sekretarza Warszawskiego Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, posła na Sejm — Mariana Jaworskiego.
W uroczystościach żałob­

nych wzięli udział członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
z I sekretarzem KC PZPR 
Władysławem Gomułką. Tru­
mna ze zwłokami M. Jawor­
skiego spoczęła w Alei Zasłu­
żonych cmentarza komunalne­
go (dawny wojskowy) na Po­
wązkach.

Nad mogiłą w 
PZPR przemówił 
ra Politycznego 
Strzelecki, który 

imieniu KC 
członek Biu- 
KC Ryszard 
kreśląc syl-

wetkę zmarłego i jego działal­
ność, stwierdził m. in.:

Nieubłagana śmierć wyrwa­
ła z szeregów partii jednego 
z najzacniejszych jej synów — 
Mariana Jaworskiego. Wielka 
to strata dla partii, dla kraju, 
dla sprawy socjalizmu; strata 
tym boleśniejsza, iż przerwane 
zostało pasmo życia człowieka 
w pełni jego sił twórczych. Od 
szedł od nas człowiek, który 
do ostatniego tchnienia pozo­
stał niestrudzonym bojowni­
kiem o sprawiedliwość spo­
łeczną, o socjalizm.

W imieniu społeczeństwa 
Mazowsza, Kurpiowszczyzny i 
Podlasia, władz wojewódzkich 
i współtowarzyszy pracy poże­
gnał zmarłego sekretarz WKW 
PZPR Henryk Szafrański.

Nad mogiłą pochylają się 
sztandary. Przy dźwiękach sy­
gnału wojskowego, a następ­
nie salw honorowych trumna 
ze zwłokami Mariana Jawor-

IPOGODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie będzie na ogół niewielkie lub 
umiarkowane, tylko miejscami 
przejściowo duże z przelotnymi 
opadami. Temperatura maksymal­
na w ciągu dnia od 7 st. nad mo­

do ok. 12 st. w centrum.

Wydanie A 
Nr 76 (7193) 

Bok wyd. XXIII 
Cena 50 gr

respondent pisze, iż 400-kilo- 
metrowej długości linia fron­
tu pełna jest schronów pod­
ziemnych i' łączących je kory­
tarzy.

W szczególnie intensywnie 
bombardowanych i ostrzeliwa 
nych przez okręty okolicach 
Vinh Linh, ludność zbudowała 
pod ziemią sypialnie i jadal­
nie, świetlice i ośrodki zdro­
wia oraz klasy szkolne. Na 
polach ryżowych wykopano 
schrony przeciwlotnicze. Dzię­
ki dobrej organizacji ochrony 
przeciwlotniczej, straty wśród 
ludności znacznie się zmniej­
szyły. (PAP)

skiego złożona zostaje do gro­
bu. Łoskot werbli towarzyszy 
składaniu wieńców i kwiatów.

Uroczystości pogrzebowe 
kończy Międzynarodówka.

PAP

Miesiąc narodowej pamięci

Apel Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa

Międzynarodowa Federacja Ruchu Oporu podjęła uchwałę, aby 
kwiecień każdego roku był miesiącem międzynarodowej solidarno­
ści kombatantów II wojny światowej, członków ruchu oporu 
i więźniów hitlerowskich obozów śmierci, w Polsce od kilku lat 
kwiecień jest miesiącem narodowej pamięci.

W miesiącu narodowej pamięci myśli i uczucia nasze zwracają 
się ku tym milionom Polaków, którzy złożyli w ofierze swe życie, 
którzy najwyżsą ceną okupili wolność narodu i niepodległość oj­
czyzny. Składamy im hołd i czcimy ich pamięć. Czcimy pamięć 
oficerów i żołnierzy poległych w tragicznym wrześniu 1939 r. 
i tych, którzy o Polskę walczyli i w jej obronie polegli na froncie 
zachodnim. Czcimy pamięć bohaterskich partyzantów, żołnierzy 
Polski podziemnej i żołnierzy I i II Armii Odrodzonego Wojska 
Polskiego, członków grup bojowych i dywersyjnych, którzy pod­
jęli nieubłaganą walkę z wrogiem i bohaterską śmiercią udowodnili 
całemu światu, że naród polski żyje i walczy.

Czcimy pamięć milionów ofiar faszyzmu, którym hitleryzm zgo­
tował straszliwą śmierć w komorach gazowych Oświęcimia i Maj­
danka, Treblinki i Sobiboru, męczeńską śmierć i w innych obo­
zach zagłady, których z górą tysiąc uruchomił na ziemi polskiej. 
Czcimy pamięć tych, którzy w katowniach gestapo i w więzie-

wsiach umieralińiach, w płonących, zbrodniczo „pacyfikowanych” 
w obronie godności ludzkiej.

Mogiły poległych i zamordowanych rozsiane są 
a po setkach tysięcy ofiar nawet ślad mogił nie 
cami pomników upamiętniliśmy miejsca walki i 
rodu.

Te bliskie sercu każdego Polaka miejsca walki, cierpienia i śmier­
ci bliskich i nieznanych patriotów wolności i godności ludzkiej są 
pod szczególną opieką młodzieży. Upamiętniają one historię zbroj­
nego czynu i dzieje męczeństwa naszego narodu, są wyrazem hołdu, 
jaki składamy poległym i pomordowanym. Przypominają one rów­
nież ogrom hitlerowskiego barbarzyństwa, są tragicznym dokumen­
tem ludobójczej polityki Hitlera.

Dnia 16 kwietnia 1967 r. na terenie największego cmentarza świata 
Oświęcimiu — odsłonimy pomnik, symbol pamięci o czterech

Dokończenie na str. 2

Rozmowy polityczne 
Humphrey’a w Rzymie
Amerykański wiceprezy­

dent Hubert Humphrey, przy­
był w czwartek wieczorem do 
Rzymu. Bezpośrednio z lotni­
ska, gdzie witał go m. in. pre­
mier Aldo Moro, wiceprezy­
dent udał, się do gmachu ope­
ry rzymskiej. Wydarzył się 
tutaj incydent antyamerykań- 
ski.

W momencie, kiedy Hum­
phrey wysiadał z samochodu, 
z tłumu demonstrantów rzu­
cono w jego kierunku worek 
plastikowy, wypełniony żółtą 
farbą, jednak nie trafił on w 
wiceprezydenta.

Wiceprezydent USA przeby­
wać będzie we Włoszech 4 
dni, w czasie których prze­
prowadzi rozmowy polityczne 
z przedstawicielami rządu 
włoskiego oraz będzie przyję­
ty w Watykanie przez Papie­
ża. Głównym tematem obrad 
będą: projekt układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej, wobec którego Wło­
chy zgłaszają zastrzeżenia, ro­
kowania taryfowe w ramach 
Rundy Kennedy’ego, problem 
wietnamski i współpraca tech 
nologiczna między Europą a 
Stanami Zjednoczonymi.

Pompidou pozostanie 
premierem?

Według doniesień Agencji Fran­
ce Presse, skład nowego rządu 
francuskiego nie zostanie ogłoszo­
ny przed czwartkiem przyszłego 
tygodnia. Według informacji ze 
źródeł dobrze poinformowanych, 
premierem będzie nadal Georges 
Pompidou, a ministrem spraw za­
granicznych — Maurice Couve de 
Muryille. (PAP)

Otwarcie Domu 
Kultury HCP na Wildzie

Wczoraj w obecności przewod­
niczącego Prezydium Rady Naro- 

J. Kusiaka,dowej Poznania
kierownika Wydziału Propagandy 
KW PZPR — A. Anholce- 
ra, s-ekretarza WKZZ — J. 
Tuszyńskiego, dyrekcji, przedsta­
wicieli Rady Przedsiębiorstwa i 
Rady Robotniczej HCP, organiza­
cji społecznych i kulturalnych 
przy ul. Dzierżyńskiego 217 został 
otwarty Dom Kultury, który bę­
dzie służył nie tylko załodze HCP, 
ale także załogom innych zakła­
dów pracy i mieszkańcom dziel­
nicy. Uroczystość otwarcia uświet 
niły zespoły muzyczne HCP.

Dom Kultury HCP — to zaadap­
towane dawne pomieszczenia klu­
bowe i nowe lokale, zajmujące 4 
kondygnacje. W najniższej znaj­
duje się Muzeum HCP, przedsta­
wiające historię zakładów i wal­
kę robotników o polepszenie swo­
jego bytu. Na pozostałych kondyg 
nacjach mieszczą się również gu­
stownie urządzone: kawiarnia z 
estradą i sale: wykładowa, gier, 
klubowa, ćwiczeń, plastyczna, na­
rad i inne.

Nowa placówka oddana do użyt­
ku z okazji Dnia Metalowca, nie­
wątpliwie stanie się centrum ży­
cia kulturalnego Wildy, (p) 

po całej Polsce, 
pozostał. Tysią- 
męczeństwa na-



Spór miedzy rządem cenlrotnym 
a regionem wschodnim

Nigerii grozi rozbicie
31 marca wygasa termin rozwiązania sporu pomiędzy rzą­

dem centralnym a wschodnim regionem Nigerii ustalony 
przez gubernatora wojskowego tej części kraju podpułkow­
nika Ojukwu. Jeżeli rozbieżności te nie zostaną zlikwido­
wane, to wschodnia Nigeria może podjąć — Jednostronną 
akcję” i dokonać secesji od reszty państwa. Będzie to ozna­
czać wybuch wojny domowej.
Członkowie centralnego woj 

skowego rządu Nigerii oraz 
gubernatorzy poszczególnych 
regionów — z wyjątkiem 
Ojukwu — zebrali się w 
czwartek na nadzwyczajnym 
posiedzeniu, by omówić za­
istniałą sytuację. W czwartek 
wyżsi przedstawiciele rządu 
nigeryjskiego udali się do 
Ghany, by zorganizować tam 
nowe spotkanie szefa nigeryj­
skiego rządu centralnego Go- 
wona z podpułkownikiem 
Ojukwu. Nie wiadomo jed­
nak, czy Ojukwu zgodzi się 
na nową konferencję.

Podobna konferencja w 
ghańskiej miejscowości Aburi 
odbywała się w styczniu br. 
Na konferencji tej podjęto de­
cyzje które do chwili obecnej 
nie zostały całkowicie ujaw­
nione. Obie strony — rząd

Życiorys
R. Malinowskiego

Marszałek Związku Radziec­
kiego Rodion Jakowlewicz Ma­
linowski urodził się w 1898 
roku w Odessie.

Jako szeregowiec brał udział 
w pierwszej wojnie światowej 
w latach 1914—1918. Służył w 
wojskach rosyjskich we Fran­
cji. Po wstąpieniu do Armii 
Czerwonej w 1919 roku brał 
udział w wojnie domowej, wal 
cząc przeciwko wojskom inter 
wentów j kontrrewolucjoni­
stów.

W roku 1926 wstąpił do 
WKP(b). W 1930 roku ukończył 
akademię wojskową im. Frun- 
zego.

W 1941 roku, po napaści 
wojsk hitlerowskich na Zwią­
zek Radziecki, R. Malinowski 
dowodzi najpierw korpusem 
piechoty, następnie armią i 
wreszcie wojskami szeregu 
frontów, w randze dowódcy 
armii gwardyjskiej uczestniczy 
w rozgromieniu wojsk hitle­
rowskich pod Stalingradem. 
Jako dowódca Frontu Połud­
niowego, a następnie Frontu 
Południowo-Zachodniego R. 
Malinowski przeprowadził w 
1943 roku szereg pomyślnych 
operacji przy wyzwalaniu Don­
basu i południowej Ukrainy. 
W latach 1944—1945 wojska Dru 
giego Frontu Ukraińskiego bra 
ły pod jego dowództwem 
udział w rozgromieniu silnego 
zgrupowania nieprzyjacielskie­
go pod Jassami i Kiszyniowem 
oraz w wyzwalaniu Rumunii, 
Jugosławii, Węgier, Austrii i 
Czechosłowacji spod okupacji 
hitlerowskiej.

Po rozgromieniu rzeszy hit­
lerowskiej, marszałek R. Mali­
nowski udaje się na Daleki 
Wschód, gdzie dowodzi wojska 
mi Frontu Zabajkalskiego.

W 1945 roku Jego wojska, 
które wraz z Armią Mongol­
skiej Republiki Ludowej, prze 
prowadziły główne natarcie 
przez Pustynię Gobi rozgro­
miły japońską Armię Kwan- 
tuńską i wyzwoliły Mongolię 
wewnętrzną oraz znaczną 
część Chin północno-wschod­
nich, docierając do okolic Pe­
kinu.

Po zakończeniu II wojny 
światowej marszałek R. Mali­
nowski dowodzi wojskami Da­
lekiego Wschodu. Następnie 
zajmuje stanowisko pierwszego 
zastępcy ministra obrony 
ZSRR i naczelnego dowódcy 
wojsk lądowych. W paździer­
niku 1957 r. marszałek R. Ma­
linowski zostaje mianowany 
ministrem obrony ZSRR.

We wrześniu 1944 r. R. Ma­
linowskiemu przyznano tytuł 
Marszałka Związku Radziec­
kiego. Za wielkie zasługi dla 
państwa został mu przyznany 
dwukrotnie tytuł Bohatera 
Związku Radzieckiego. Był od­
znaczony pięciokrotnie Orde­
rem Lenina Orderem ,,Zwy­
cięstwa”, trzykrotnie Orderem 
Czerwonego Sztandaru oraz 
licznymi innymi orderami 1 
medalami.

Aresztowanie kupców 
chińskich w Indonezji
Jak donosi z Djakarty agencja 

UPI, rząd indonezyjski nakazał 
aresztowanie wielu kupców chiń­
skich zamieszkałych w Indonezji. 
Oskarżono ich o „finansowanie 
tajnych organizacji komunistycz­
nych i spiskowanie przeciwko rzą 
dowi”. (PAP) / 

centralny i Ojukwu — zupeł­
nie sprzecznie interpretują po­
stanowienia tej narady. Oju­
kwu twierdzi m. in., że rząd 
centralny zobowiązał się wów­
czas do uznania szerokiej sa­
modzielności poszczególnych 
regionów. Wschodnia Nigeria 
domaga się także znacznego 
powiększenia funduszów, jakie 
przyznaje się tej części kraju 
z dochodów płynących z wy­
dobycia ropy naftowej. Szyby 
naftowe znajdują się właśnie 
na terenie wschodniej Nigerii. 
_____________________ PAP

Luigi Longo
udał się do Rumunii
Sekretarz generalny Wło­

skiej Partii Komunistycznej 
Luigi Longo odleciał w piątek 
do Bukaresztu na zaproszenie 
sekretarza generalnego KC 
Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej Nicolae Ceausescu 
Luigi Longo omówi z przy­
wódcami RPK problemy, sta­
nowiące przedmiot zaintere­
sowania obu partii. (PAP)

Wstąpną ocena wykonania WPG
i realizacji uchwały VS1 Plenum PZ i-

Posiedzenie Rady Ministrów
31 marca br. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów. Na 

posiedzeniu tym Rada Ministrów przedyskutowała przed­
stawione przez przewodniczącego komisji planowania przy 
Radzie Ministrów i ministra finansów informacje o wstępnej 
ocenie wykonania Narodowego Planu Gospodarczego za 1966 
r. i za pierwsze dwa miesiące 1967 r. oraz o wykonaniu bud­
żetu państwa za 1966 r.
Rada Ministrów omówiła 

również informacje prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli o 
wynikach niektórych kontro­
li przeprowadzonych przez 
NIK w 1966 r.

Rada Ministrów zapoznała 
się ze wstępną oceną wyni­
ków realizacji uchwały VII 
plenum KC PZPR w jednost-

Mark Lane wie 
kto zabił Kennedyego

Amerykański prawnik Mark 
Lane oświadczył, w artykule 
zamieszczonym na łamach 
piątkowego duńskiego „Estra- 
bladet”, że wie kto zastrzelił 
prezydenta Kennedy’ego w 
Dallas.

Lanb nie wymienił jednak 
żadnego nazwiska, stwierdza­
jąc że nie czas jeszcze ujaw­
niać wszystkich informacji na 
temat okoliczności zamachu.

Autor artykułu sądzi, że 
śledztwo prowadzone w No­
wym Orleanie przez prokura­
tora okręgowego Garrisona 
„wywoła chaos polityczny. w 
Stanach Zjednoczonych i zmu­
si władze federalne do podję­
cia dokładnych dochodzeń w 
sprawie zbrodni, którą tak 
długo ignorowały”. (PAP)

Kolonie i obozy dla dzieci 
Polonii zagranicznej

Resort oświaty organizuje 
w bież, roku — już po raz 20 
z kolei — kolonie i obozy dla 
dzieci Polonii zagranicznej. 
Na wakacjach w Polsce prze­
bywało dotychczas ogółem 
ponad 22 tys. dzieci i młodzie­
ży polonijnej z Francji, Bel­
gii, Wielkiej Brytanii, NRF, 
Szwecji i innych państw euro 
pejskich oraz ze Stanów Zjed­
noczonych i Kanady.

W bież, roku spodziewany 
jest przyjazd ok. 1000 dzieci i 
młodzieży polonijnej z róż­
nych krajów. Dzieci w wieku 
11—13 lat przebywać będą na 
koloniach, a starsze 14—15-let 
nie na obozach. Na ośrodki 
wczasów dla dzieci Polonii za­
granicznej wybrano miejsco­
wości letniskowe w górach, 
nad morzem i innych pięk­
nych zakątkach naszego kraju.

PAP
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Ozłsiehzy ‘nformacyln*
opracował: Jerzy Walasek.

Kryzys rządowy w Grecji

Rozmowy przywódców 
partii politycznych

Jak już donosiliśmy, w 
czwartek wieczorem premier 
Grecji Paraskewopulos udał 
się do króla Konstantyna, skła 
dając mu dymisję swego gabi­
netu. Bezpośrednio po tym roz 
poczęły się rozmowy przywód 
ców partii politycznych.

W piątek rano król Konstan 
tyn wezwał do siebie byłego 
premiera Jeorjos Papandreu 
przywódcę partii Unia Cen­
trum. Papandreu spotkał się z 
królem w godzinach południo­
wych.

Jak podkreślają agencje za­
chodnie, upadek obecnego rzą­
du — piątego w ciągu ostat­
nich dwu lat — był spowodo­
wany rozbieżnościami pomię­
dzy Narodową Unią Radykał 
ną i Unią Centrum na temat 
ewentualnego przedłużenia nie 
tykalności poselskiej do 29 ma 
ja, tj. do dnia wyborów pow­
szechnych.

Jak donosi agencja AFF, grupa 
dysydencka Unii Centrum, która 
występowała dotychczas przeciw­
ko stanowisku zajętym przez Jeor 
jos Papandreu wobec niektórych 
zagadnień polityki wewnętrznej i 
zagranicznej, zaapelowała w 
czwartek do wszystkich deputowa 
nych wybranych w 1964 r. pod zna 
kiem Unii Centrum, by zjednoczy 
li się i uzgodnili swe stanowiska 
w celu sformowania nowego de­
mokratycznego rządu Grecji.

PAP

kach gospodarczych oraz w 
naczelnych i centralnych or­
ganach administracji państwo 
wej.

Zgodnie z ustaleniami wy­
mienione dokumenty przed 
rozpatrzeniem na posiedzeniu 
Rady Ministrów były przed­
miotem obrad kolegiów resor­
tów, które ustosunkowały się 
do zawartych w nich ocen i 
wniosków. W związku z przed 
stawionymi informacjami i 
wynikami dyskusji powzięto 
odpowiednie decyzje. Wyty­
czają one kierunki działania 
na najbliższą przyszłość w ta­
kich dziedzinach jak zatrud­
nienie, inwestycje, handel za­
graniczny, budownictwo, zao­
patrzenie rynku, gospodarka 
zapasami, kooperacja między 
przedsiębiorstwami i in.

Szczegółowa uchwała ocenia do­
tychczasowe wyniki prac zakłado­
wych komisji usprawnienia orga­
nizacji produkcji, podjętych dla 
wdrożenia uchwał VII plenum KC 
PZPR i zawiera wskazania co do 
prawidłowego przebiegu dalszych 
prac, w celu osiągnięcia zamie­
rzonych efektów. M. in. uchwała 
zobowiązuje kierowników przed­
siębiorstw i zakładowe komisje do 
odbycia spotkań z załogami przed­
siębiorstw dla zdania relacji z wy 
konania dotychczas zgłoszonych 
wniosków usprawnieniowych i u- 
stalenia programu dalszych prac.

W odrębnym dokumencie 
Rada Ministrów ustosunkowa­
ła się do dotychczasowych wy 
ników prac usprawnieniowych, 
związanych również z uchwa­
łami VII plenum, w naczel­
nych i centralnych organach 
administracji.

PAP

W Nadrenia Westfalii

Jeszcze tysiąc nieukaranych zbrodniarzy
Ukazujący się w Kolonii, 

chadecki dziennik „Koelnische 
Rundschau” opublikował o- 
statnio dane, dotyczące dzia­
łalności istniejącej w tym 
mieście „centralnej placówki 
do spraw narodowo-socjali- 
stycznych zbrodni masowych 
w obozach koncentracyjnych”.

Pismo, powołując się na in­
formacje kierownictwa wspom 
nianej placówki zapewnia 
przede wszystkim, że zbrod­
niarzy — „grubych ryb” już 
się w NRF nie odnajdzie, gdyż 
takowi — o ile nie zostali już 
osądzeni, bądź nie zmarli — 
znajdują sie za granicą. Nie­
mniej, co się tyczy „drob­
niejszych wykonawców” to

Odmłodzenie i powiększenie 
liczby członków PAN-u

Ogłoszenie nazwisk 40 nowych kandydatów

Po raz pierwszy w dziejach Polskiej Akademii Nauk gro­
no jej członków krajowych ma zwiększyć się o niespotyka­
ną dotąd liczbę osób. Jednocześnie nazwiska kandydatów 
na członków będą — również po raz pierwszy — podane do 
publicznej wiadomości. Trzecie norom — to wiek kandy­
datów, wśród których znajduje się sporo osób młodych lub 
nawet — w stosunku do średniego wieku obecnych akade­
mików — bardzo młodych.
Kandydatów zgłoszono w 

br. łącznie 40. Z tej liczby wy­
branych zostanie 25 nowych 
członków - korespondentów 
PAN. W ciągu ostatnich 6 lat 
grono członków PAN powięk­
szyło się tylko o ok. 50 osób 
— czyli do 217. Obecnie prze­
widuje się, iż w ciągu 3 naj­
bliższych lat w Akademii za­
siadać będzie już 280 osób. Wy 
nika to ze stale wzrastających 
zadań w dziedzinie badań nau 
kowych.

A oto nazwiska kandydatów 
na nowych członków krajo­
wych PAN: Stefan Alexan-* 
drowicz (Poznań), Antoni Ba­
siński (Toruń), Wiktor Bross 
(Wrocław), Janusz Ciborowski 
(W-wa), Eugeniusz Domański 
(W-wa), Kazimierz Dominik 
(Kraków), Roman Drews (Po­
znań), Jan Dylik (Łódź), Le­
szek Filipczyński (W-wa), Kon 
stanty Grzybowski (Kraków), 
Józef Hano (Kraków), Jerzy 
Hryniewiecki (W-wa), Bogu­
sława Jeżowska-Trzebiatow- 
ska (Wrocław), Zofia Kielan- 
Jaworowska (W-wa), Jan Ka­
rol Kostrzewski (W-wa), Ta­
deusz Krwawicz (Lublin), Ro­
man Kulikowski (W-wa), Wła 
dysław Kuraszkiewicz (Po­
znań), Emil Michałowski (Kra­
ków), Leon Mroczkiewicz (Po­
znań), Maciej Nałęcz (W-wa), 
Jan Ńielubowicz (W-wa), Jan 
Oszacki (Kraków), Jerzy Pa- 
wełkiewicz (Poznań), Czesław 
Ryli - Nardzewski (Wrocław), 
Stanisław Ryżko (W-wa), Jan 
Rzewuski (Wrocław), Grze­
gorz Seidler (Lublin), Jerzy 
Seidler (Gdańsk), Stefan So­
kołowski (Kraków), Wiktor 
Steffen (Poznań), Jerzy Sza­
błowski (Kraków), Ludger 
Szklarski —(Kraków), Andrzej- 
Środoń (Kraków), Stanisław 
Tołpa (Wrocław), Julian Wa- 
lawski (W-wa), Władysław 
Węgorek (Poznań), Marian 
Stanisław Wilczek (Kraków), 
Władysław Wolter (Kraków), 
Piotr Zaremba (Szczecin).

Lektura tej listy pozwala

Powell tworzy 
partię polityczną?

Na konferencji prasowej ja­
ka odbyła się w czwartek w 
miejscowości Bimini na wy­
spach Bahama, były członek 
Izby Reprezentantów Adam 
Clayton Powell zapowiedział 
utworzenie nowej partii poli­
tycznej. która zrzeszać będzie 
Murzynów zajmujących stano 
wiska w administracji ogólno 
krajowej, stanowej i lokalnej. 
Partia ta — zdaniem Powella 
— może stać się „trzecią siłą” 
w Stanach Zjednoczonych po 
partii demokratycznej i repu­
blikańskiej.

Były członek Izby Reprezen 
tantów zapowiedział zwołanie 
krajowej konferencji tej partii 
w dniu 26 maja do Los Ange 
les (Kalifornia). Powellowi na 
konferencji prasowej towarzy 
szyło kilku znanych przywód­
ców ludności murzyńskiej, a 
m. in. dyrektor Kongresu Rów 
ności Rasowej Mc Kissick.

PAP

wspomniani informatorzy przy 
znają, że bardzo wielu spo­
śród nich uszło dotychczas 
wymiarowi sprawiedliwości. 
W samej tylko północnej Na- 
drenii-Westfalii bada się obec­
nie około 20 zespołów spraw, 
dotyczących zbrodni popeł­
nionych w nazistowskich obo­
zach koncentracyjnych, przy 
czym ilość osób objętych tymi 
zeąoołami przekracza tysiąc. 
Rzecz jasna w skali federalnej 
liczba ta jest odpowiednio 
większa, zwłaszcza, że Północ­
na Nadrenia-Westfalia nie 
jest takim skupiskiem byłych 
nazistów jak inne obszary 
NRF, np. Szlezwik-Holsztyn 
czy Dolna Saksonia. (PAI)

na stwierdzenie, że tegoroczne 
wybory spowodują istotne 
zmiany w gronie członków 
PAN. Przede wszystkim wpły 
ną na proporcje liczby osób 
reprezentujących poszczególne 
dyscypliny nauki. Po drugie— 
zwiększy się reprezentacja w 
Akademii mniejszych ośrod­
ków naukowych. (PAP)

Z udziałem
260 tys. młodzieży wielkopolskiej

VIII Olimpiada Wiedzy 
o Polsce i Świecie Współczesnym

W niedzielę odbędą się w Poznaniu wojewódzkie elimi­
nacje VIII Olimpiady Wiedzy o Polsce i Świecie Współczes­
nym. Tegoroczna Olimpiada prowadzona przez ZMS i ZMW 
przy współudziale Kuratorium oraz TPPR objęła 260 tys. 
młodzieży wielkopolskiej (o 40 tys. więcej niż w roku ubie­
głym).
Główną treść tegorocznej 

Olimpiady stanowiła proble­
matyka związana ze znacze­
niem Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. co spowodowało 
zacieśnienie współpracy szkol­
nych kół Przyjaciół Związku 
Radzieckiego z kołami organi­
zacji młodzieżowych. Przyczy­
niło się to w wielu przypad­
kach do bardziej masowej ak­
tywizacji młodzieży w realiza­
cji zadań ideowo-politycznych 
szkoły. Wśród wielu form sto 
sowanych w trakcie przygoto­
wań do Olimpiady na podkreś 
lenie zasługuje zapobiegliwość 
młodzieży w zbieraniu wywia 
dów u ludzi, którzy bądź to 
brali udział w Rewolucji Paź­
dziernikowej, bądź też walczy 
li w I Armii Ludowego Woj­
ska Polskiego oraz u naukow­
ców i artystów, mających aktu 
alny kontakt z Krajem Rad. 
Nowym zjawiskiem tegorocz­
nej Olimpiady jest również zna 
cznie większy w niej udział 
młodzieży z zasadniczych 
szkół zawodowych, przyzakła­
dowych i szkół rolniczych.

Na głębokie uznanie społecz 
ne zasługuje aktywna postawa 
nauczycieli.#którzy wiele ser­
ca i osobistego trudu włożyli 
w sprawne przygotowanie O- 
limpiady. Do najlepiej przygo

Apel Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa

Dokończenie ze sir. 1
milionach ofiar hitleryzmu zamordowanych i zagazowanych w tym 
obozie.

Pomnik ten przypominać będzie po wszystkie czasy zbrodnie po­
pełnione na więźniach z 23 krajów. Będzie pomnikiem - hołdem 
i pomnikiem - ostrzeżeniem.

Popełnionych zbrodni na narodzie polskim i na innych narodach 
okupowanej Europy ani przebaczyć, ani zapomnieć nie wolno!

Zapomnieć o ofiarach i przebaczyć ich katom znaczyłoby zdra­
dzić sprawę pokoju, wolności i sprawiedliwości. Zapomnienie o 
zbrodniach hitlerowskich znaczyłoby niedostrzeganie niebezpieczeń­
stwa, jakie dla pokoju świata stanowią zachodnioniemiecki neohi- 
tleryzm, rewizjonizm i militaryzm.

Wołanie o broń nuklearną dla Bundeswehry, pojawienie się na 
arenie życia politycznego w Niemczech zachodnich neofaszystow­
skiej NPD, nazistowska przeszłość wielu najbardziej wpływowych 
polityków NRF — są to alarmujące sygnały dla naszego narodu 
i dla wszystkich miłujących pokój ludów świata.

Pragniemy żyć w przyjaźni i w pokoju ze wszystkimi narodami, 
w tym również i z narodem niemieckim. Nasze braterskie stosunki 
z pierwszym niemieckim państwem robotniczo-chłopskim — NRD 
— są tego najlepszym dowodem. Umacnia je podpisany w War­
szawie 15 marca 1967 r. Układ o Przyjaźni, współpracy i Wzajem­
nej Pomocy.

Jak długo jednak w NRF panować będzie duch odwetu, pano­
szyć się będą rewizjonizm i militaryzm, dopóki nie zostaną ukara­
ni wszyscy hitlerowscy zbrodniarze wojenni, a NRF nie zrezygnuje 
z żądania Reprezentowania całych Niemiec, nie uzna NRD, naszych 
granic na Odrze i Nysie i nie zaniecha starań o broń nuklearną, 
tak długo musimy być czujni i będziemy o grożącym niebezpie­
czeństwie uświadamiać opinię kraju i świata.

W tych poczynaniach złączeni jesteśmy z wysiłkami wszystkich 
na świecie ludzi dobrej woli. Damy temu wyraz w tygodniu mię- 
dzynaroaowej solidarności bojowników ruchu oporu w dniach od 
10 do 16 'kwietnia br. Udział całego społeczeństwa, a zwłaszcza mło­
dzieży we wszystkich imprezach organizowanych z okazji miesiąca 
pamięci będzie manifestacją jedności naszego narodu w walce o po­
kój. W tym miesiącu międzynarodowej solidarności kombatantów 
walk z hitleryzmem musimy podnieść głośny protest przeciwko 
siłom neofaszystowskim w NRF i zbrodniom imperializmu amery­
kańskiego w Wietnamie.

W kwietniu, w polskim miesiącu narodowej pamięci każda mo­
giła i każde miejsce bohaterskiej walki i tragicznych ofiar zostanie 
otoczone serdeczną opieką 1 troskliwością. Niech groby poległych 
i pomordowanych przypominają, nam walki toczone o ideały wol­
ności i o to, by już nigdy nie powrócił i nie zapanował faszyzm, 
by nigdy więcej nie dymiły piece obozowych krematoriów, by zwy­
ciężyły — pokój, wolność i sprawiedliwość.

Fchwala KC RPK

Obchody rocznicy 
Wielkiego Października

W Bukareszcie opublikowa­
no uchwałę KC Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej o ob­
chodach w Rumunii 50 rocz­
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

W związku z obchodami 50- 
lecia Rewolucji Październiko­
wej, KC RPK postanowił, że 
organizacje partyjne, masowe 
i społeczne zorganizują wiele 
zakrojonych na szeroką skalę 
imprez, poświęconych temu 
wydarzeniu. W całym 'kraju 
odbędą się uroczyste zebrania. 
Zostaną zorganizowane cykle 
odczytów, wieczory artystycz­
no-literackie, pokazy filmowe, 
sesje naukowe i seminaria.

PAP

towanych szkół należały m. in. 
wszystkie szkoły dzielnicy 
Grunwald w Poznaniu. Techni 
kum Przemysłu Mięsnego w 
Krotoszynie, Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa Łączności dla 
Pracujących w Poznaniu, Te­
chnikum Chemiczne nr 1 w 
Poznaniu, Liceum Ogólno­
kształcące w Kępnie.

Do eliminacji wojewódzkich 
staje 17 drużyn, wyłonionych 
na eliminacjach rejonowych.

(az)

Nie będzie dalszych 
bombardowań tankowca

Brytyjski minister spraw 
wewnętrznych Roy Jenkins, 
który kieruje operacją likwi­
dacji ropy naftowej we wraku 
„Torrey Canyon” oświadczył 
w czwartek wieczorem, że je­
go zdaniem cała ropa we­
wnątrz zbiornikowca została 
zniszczona i w związku z tym 
nie należy oczekiwać nowych 
bombardowań.

Radiostacje brytyjskie w 
dalszym ciągu jednak ostrze­
gają jednostki przed zbliża­
niem się w rejon, gdzie znaj­
dował się zbiornikowiec.
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Opozycja pozaparlamentarna w NRF (2) Kurs na cztery mihony tenSą tradycje Morskiego supergigantarozprawiania się!
Pesymizm prognoz co do 

szans, na jakie może 
liczyć opozycja w NRF, 

pogłębiała świadomość histo­
rycznych, złych doświadczeń 
w tej dziedzinie. W momen­
cie wybuchu I wojny świato­
wej lewica starego stylu re­
prezentowana przez SPD nie 
stanęła na wysokości zadania. 
W sierpniu 1914 r. społeczeń­
stwo niemieckie omamiono 
perspektywą „obrony ojczy­
zny”. Histeria nacjonalistycz­
na, przypieczętowana uchwałą 
o kredytach na cele wojenne, 
poparta przez SPD, zepchnęła 
na daleki plan szanse obrony 
cywilizacji i kultury europej­
skiej przed zagładą. Na stano­
wiskach opozycyjnych wy­
trwał jedynie Związek Spar­
takusa, później KPD. Wpraw­
dzie wydarzenia w Rosji w la­
tach 1917—18 i rewolucja li­
stopadowa 1918 roku w Niem­
czech przesądziły w sensie ne­
gatywnym restaurację monar­
chii Hohenzollernów. „Nie­
miecka rewolucja — stwier-
dzał Abendroth utknęła
jednak tylko przy samej prze­
budowie struktury politycz­
nej. Biały terror, który rozpo­
czął się od haniebnego zamor­
dowania Karola Liebknechta 
i Róży Luksemburg — pozba­
wił lewicę ich najlepszych 
głów”.

W ten sposób Republika 
Weimarska stała się widownią 
odradzającej się reakcji, stare­
go reżimu, w którym nadrzęd­
ną rolę zaczęli odgrywać przy­
wódcy Reichswehry, nacjona­
listycznych stronnictw, kon­
serwatywnej inteligencji uni­
wersyteckiej, reprezentanci 
kościołów i reakcyjnego są­
downictwa. Wielką własność 
junkierską na wschodzie ura­
towano przed bankructwem 
przez subwencjonowanie ich 
nieopłacalnych latyfundiów. 
Wzrosły niepomiernie wpły­
wy koncernów i kapitału. 
Kryzys gospodarczy 1929 r. wi­
nien był skonsolidować opozy­
cję. W warunkach utrwalania 
się rozbieżności w poszczegól­
nych stronnictwach sytuację 
zdołał jednak odwrócić na swą 
korzyść ruch nacjonalsocjali- 
styczny. Hitleryzm sprzymie­
rzył się w przygotowaniach 
wojennych z wielkim kapita­
łem. Przygotowań do wojny i

Dziś zauważalne są pewne 
prawidłowości między stanem 
ówczesnym a współczesnym. 
Na emigracji po r. 1933 osiedli­
li się m. in. przedstawiciele 
niemieckiej literatury — bra­
cia Arnold i Stefan Zweigo­
wie, Robert Neumann, bracia 
Tomasz i Henryk Mann, Anna 
Sehgers, Bertolt Brecht, wśród 
wybitnych przedstawicieli na­
uki — Albert Einstein, teolo­
dzy Karl Barth, Tillich i inni. 
Dziś na emigracji przebywają 
Karol Jaspers, Golo Mann, 
Hans Magnus Enzenzberger, 
Peter Weiss i inni. Analogie 
jakkolwiek rzucające się w 
oczy, nie są jednak całkowite. 
Prace filozoficzne Jaspersa, 
dzieła historyczne Manna, li­
terackie utwory Weissa i En- 
zenzbergera są dostępne na 
rynku czytelniczym w NRF. 
Zasięg i skuteczność ich od­
działywania są jednak ograni­
czone w analogiczny sposób 
jak polityczno-pamfletowa 
działalność wielu publicystów 
i literatów, których w;ąźe je­
dynie umownie sama „czysta” 
krytyka realiów politycznych 
w NRF.

W 1965 r. z okazji ówcze­
snych wyborów do Bundesta­
gu grupa 25 autorów wydała 
zbiorową pracę pod redakcją 
wspomnianego już inspiratora 
„Grupy 47” — Hansa Werne­
ra Richtera. Autorzy — współ 
nie z wymienionymi już 13 pi­
sarzami oraz 36 autorami tzw.
„Bilansu 1962” — którzy 
kusili się o zdefiniowanie 
stanowiska i określenie 
miejsca w społeczności

po- 
ich 
ich
za-

do samej agresji z 1939 
zdołała powstrzymać 
opozycja. Przywódcy 
robotniczego zapełnili

r. nie 
żadna 
ruchu 
hitle-

rowskie obozy koncentracyjne, 
ówcześni reprezentanci lewi­
cy intelektualnej zdołali w 
większości ocalić życie na 
emigracji.

chodnioniemieckiej, razem 
zresztą także z wielu publicy­
stami i z reprezentantami Ko­
ścioła Ewangelickiego, którzy 
złożyli swój podpis pod zna­
nym memorandum w sprawie 
sytuacji przesiedleńców i dia­
logu z Polską, mogliby być 
wspólnie sklasyfikowani w 
gronie przedstawicieli tzw. 
opozycji pozaparlamentarnej. 
Takie zestawienie nie odzwier 
ciedliłoby jednak rzeczywiste­
go stanu rzeczy. Nie byłoby 
kompletne. Samo operowanie 
coraz większymi cyframi jest 
jednak celowe ze Względu na 
możliwość wykazania ilościo­
wego wzrostu grupy opozy- 
cy jno-pozaparlamentarnej. Dla 
grupy tej, akcentującej ko­
nieczność zmiany struktury 
stronnictw i modelu rządów, 
utworzenie rządu wielkiej ko­
alicji stanowi unik, który miał

uchronić reżim chadecki przed 
frontalnym atakiem krytyków. 
Unik wprawdzie pomieszał na 
pewien czas szyki, nie usunął 
jednak z pola widzenia obiek­
tów, ku którym zwraca się 
atak opozycjonistów. Po kilku 
miesiącach euforii, w polu wi­
dzenia pojawiają się te same 
nazwiska reprezentantów „le­
wicy intelektualnej”, ale wi­
doczne są jednocześnie dalej 
idące plany generalnej roz­
prawy z każdą, nie tylko „in­
telektualną” opozycją w NRF, 
nawet jeśli ona stanowi tylko 
surogat skutecznego oporu.

W Monachium powstała 
„Fundacja Niemiec”, której 
patronuje stary kanclerz Ade- 
nauer. Jej zadaniem jest skon­
solidowanie reakcjonistów i 
obrona stanu rzeczy panują­
cego w NRF. Jednocześnie na 
łamach straussowskiego „Ku 
riera Bawarskiego” wystarto­
wała ofensywa przeciwko nie­
którym związkom branżowym 
występującym przeciwko usta 
wodawstwu wyjątkowemu. 
Trwa nagonka na byłych 
członków KPD.

Jak wiadomo, NRF w ciągu 
18 lat istnienia wpisała do 
chronologii wydarzeń poli­
tycznych: relegowanie sekre­
tarza KPD M. Reimanna z 
Bundestagu za jego obronę 
stanowiska NRD i Polski w 
sprawie wytyczenia granicy 
na Odrze i Nysie, delegaliza­
cję KPD, powołanie do życia 
szeregu organizacji, zwalcza­
nia komunizmu, opracowanie 
projektów totalitarnego usta- 
vmdawstwa wyjątkowego itp. 
Fakty te, jak i dyskryminowa­
nie tzw. polityków wyrzeczeń 
oraz terror stosowany wobec 
-członków Niemieckiej..Unii. 
Pokoju, Związku Prześlado­
wanych przez Reżim Nazistów 
ski i innych organizacji pod­
ciągniętych pod miano „kryp- 
tokomunistycznych”, świadczy 
o bezwzględnej walce o przy­
wrócenie zasad ślepego posłu­
szeństwa według wzorów 
prusackiej Kadavergehorsam. 
Utworzenie wielkiej koalicji, 
choć nie oznacza jeszcze cał­
kowitej likwidacji oporów 
przeciw zgleichszaltowaniu ży­
cia politycznego, jest nie­
wątpliwym przejawem zawie­
rania się kleszczy obejmują­
cych żelaznym uściskiem opo­
nentów, gdziekolwiek się oni 
w NRF pojawią.

ANTONI W. WALCZAK

nie będzie
Jeszcześmy nie ochłonęli z 

jesiennej euforii, kiedy 
największy nasz statek 

„Ziemia Szczecińska”, ruszył 
swoje 24 tysiące ton „dead 
weight” w podróż dokoła świa 
ta. a już hyr poszedł po kraju, 
że do służby weszły jeszcze 
dwa takie statki, niedawno zaś 
jeszcze nośniejszy, 26-tysięcz- 
nik „Ziemia Wielkopolska”. 
Już się mówi o następnych ta­
kich samych, „Ziemiach” — 
..Bydgoskiej” i „Mazowiec­
kiej”. stocznia szczecińska ma 
budować dla PŻM-u oceanicz 
ne trampy po 32 tys. ton. Pro­
jektanci gdańscy rysują, obli­
czają i konsultują kształty i 
walory 50-tysięcznika, stocz­
nia gdyńska przygotowuje się 
psychicznie i materialnie do 
budowy tego olbrzyma w 
swoim suchym doku, w któ­
rym teoretycznie można zbudo 
wać 65 — czy nawet 85-ty- 
siecznik.

Pierś nam się wzdyma z du­
my narodowej, czekamy wieś­
ci kiedy w skład naszej floty 
wejdą statki o tonażu sto czy 
dwieście tysięcy ton, ba, na­
wet pół miliona już nas nie za 
szokuje. Łatwo się oswajamy 
z dużymi liczbami, a szczegól­
na wrażliwość na prestiż wo­
bec świata podsuwa nam prze 
konanie, że narody przed nami 
uklękną, gdy zobaczą kilkaset 
tysięcy ton w jednym kawałku 
pływającym pod biało-czerwo­
ną banderą.

Ale stutysięcznika raczej nie 
będzie. Nie dlatego, że nasze 
stocznie nie mają takich po­
chylni, można je przecież roz­
budować. I nie dlatego, że nas 
nie stać na kupno za grani­
cą: taki statek byłby przecież 
tańszy niż cztery 25-tysięcz- 
niki. Po prostu dla tego, że 
nasi żeglugowi fachowcy po­
zostawiają swoje ewentualne 
emocje prestiżowe na prywat­
ny użytek zawodowe zaś ostroż 
nie przewidują i chłodno kal­
kulują, słuchają jak trawa roś 
nie i patrzą skąd wiatr wieje.

Żeglugą morska ma przede 
wszystkim obsłużyć nasz han­
del zagraniczny, oczywiście w 
wymianie tych towarów, któ­
re wędrują morzem. Obecnie 
czyni to w niecałych 40 procen 
tach. resztę musimy wywozić 
czy sprowadzać obcymi statka 
mi — za dewizy. Żegluga po­
winna też obsłużyć tranzyt, 
tzn. ten obrót towarowy na­
szych sąsiadów, który przecho 
dzi przez porty morskie. Żeglu 
ga wreszcie powinna przewo­
zić obce towary między obcy­
mi portami, czyli „sprzedawać 
swoje usługi przewozowe”, a 
więc zarabiać dewizy. Ogólnie 
biorąc, to co żeglugowa pszczół 
ka znosi do państwowego dewi 
zowego ula, stanowi około 4
procent całego rocznego zbio-

ru — co zważywszy, że rój 
pszczółek jest nader liczny — 
stawia żeglugę morską w rzę­
dzie wyróżniających się zbie­
ra czek.

Flota, która ma wypełnić te 
zadania musi być. po pierwsze, 
na tyle duża, by mogła po­
mieścić i przewieźć przewidy­
waną ilość towarów. Po dru-

mówione nowoczesne rado 
schodzi z pochylni za niecały 
rok jako norma, po pięciu la­
tach jeszcze ujdzie, po dziesię 
ciu podstarzały. Czy trzymać 
się dotychczasowych obycza­
jów i liczyć na 25 lat eksploa­
tacji? Czy raczej przewidy­
wać, że po 15 latach lepiej się 
opłaci sprzedać na złom i

gie, statki powinny być dosto-. sprawić sobie nowy, bo diabli
sowane do rodzajów towarów, 
do warunków i tras, na któ­
rych mają pływać, do stanu 
technicznego portów, do któ­
rych mają zawijać. Po trzecie, 
powinny być nowoczesne a ta­
nie w budowie i w eksploata­
cji, szybko się amortyzować 
ale i dostatecznie długo żyć w 
pełnej sprawności.

Rozwój tonażu naszej floty 
zapowiada się imponująco, 
choć nie przewiduje się ja­
kichś supergigantów. Pod ko­
niec poprzedniej 5-latki mieliś 
my niecały milion 300 tys. ton 
(w 55 roku było tylko 330 ton), 
bieżącą mamy zakończyć mi­
lionem 800 tysięcy, do 1975 r. 
dojdziemy do dwóch milionów 
700 tys. DWT, a na 1980 rok 
przewiduje się cztery milio­
ny. Trzykrotny wzrost w cią­
gu piętnastu lat.

Specjalizacja... Innego stat­
ku trzeba do przewozu rudy 
czy węgla, innego do owoców 
czy mięsa, innego do butów, 
mebli, papieru, maszyn, czy in 
nej „drobnicy”, innego do 
drzewa, innego do bydła... Że­
by to rozsądnie zaplanować, 
trzeba się orientować i prze­
widywać, jakie towary będą 
do przewiezienia nie tylko za 
rok czy dwa, ale za pięć, za 
dziesięć... I skąd i dokąd, ja­
kie są i prawdopodobnie będą 
warunki przeładunku, który 
statek będzie pływał np. do 
Rotterdamu, gdzie dźwigów do 
wyboru i koloru, a który do 
Calabaru, gdzie cały port to 
niewielka pldtforma nad rzeką 
i przy niej magazyn.

Taniość, opłacalność... Im 
większy statek, tym tańszy w 
eksploatacji. Ale czy taki duży 
przejdzie przez Kanał Kiloń- 
ski i Cieśniny Duńskie, żeby 
się wydostać z Bałtyku? A jak 
długo ma żyć? Technika budo 
wy coraz się szybciej rozwija, 
co roku coś nowego, dziś za-

wiedzą czego ta konkurencja 
tymczasem nie wymyśli. Prze­
cież trzeba walczyć o te prze­
wozy między obcymi portami, 
a handlowcy wybierają takich 
przewoźników, którzy oferują 
taniość, szybkość i staranną 
opiekę nad powierzonym ła­
dunkiem. No a już byłoby 
skandalem, gdyby zagraniczny 
armator mógł zaoferować lep­
sze niż nasza flota warunki 
przewozu naszemu handlowi 
zagranicznemu.

Z tego równania o wielu nie 
wiadomych, raczej niezupełnie 
wiadomych, wyłania się już za 
rys rozwiązania, zarys drogi 
do owych czterech milionów 
tonażu w 1980 r. A więc dal­
szy rozwój floty trampowej, tj. 
statków przeważnie do przewo 
zu ładunków masowych, stat­
ków dużych, rzędu 15, 25 do 40 
tys. ton. Przewiduje się statki 
dostosowane do poszczegól­
nych ładunków, jak siarka, 
kwas siarkowy, nawozy sztucz 
ne, drzewo i wiele innych to­
warów. Żeglugę liniową zasilą 
15-20 tysięczniki, o więk­
szej niż dotychczas szybkości, 
22 — 25 węzłów, do przewozu 
drobnicy dojdą jednostki do­
stosowane do ładunków przy­
gotowanych w kontenerach 
czy na paletach. Do ładun­
ków płynnych służyć ma, obok 
wielu mniejszych, kilka zbior-
nikowców po 50 
DWT.

60 tys.

A więc sześćdziesiątka 
dzie musiała zadowolić na-
szych miłośników morskich ar 
cykolosów. Taki bowiem kie­
runek rozwoju naszej floty wy 
nika z obserwacji i analizy 
tendencji morskiego rynku 
światowego i zestawienia 
tych tendencji z potrzebami 
kraju, które w swoim zakresie 
ma zaspokoić Polska Marynar 
ka Handlowa.

BOLESŁAW RAJKOWSKI

RH
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Poczułem, że jestem spokojny. Trema minęła bez śladu. 
Najgorzej doczekać chwili ukazania się na scenie. Przy­
pomniałem sobie, że właściwie zawsze miałem skłonności 
kontemplacyjne, od wczesnej młodości przechylałem się 
ku oświeconej ascezie, może tylko bez jakiejś przesadnej 
ostentacji, z pewnością jednak wystarczające, by czuć się 
dobrze w stroju, który miał w tym względzie swoją starą 
tradycję, nie zmienił się od setek lat, jak strój zakonni­
ków. i kucharzy, Wyobraziłem sobie, że naprawdę jestem 
kapłanem, i zdążam do człowieka oczekującego mojej po­
mocy. Przecież w gruncie rzeczy było to prawdą. I chyba 
rzeczywiście tak wyglądałem, bo gdy jeden z agentów 
podszedł do Jorgea, i o coś go zapytał, wysunąłem się do 
przodu z twarzą tak pełną milczenia, że tamten przyj­
rzawszy mi się, o nic więcej nie pytając, usunął się z 
drogi.

Ruszyliśmy dalej jak ludzie, których sprawy tego świa­
ta obchodzą o tyle tylko, o ile wymagają tego od nich 
przyjęte obowiązki, podczas przemijającego szybko poby­
tu, tu, na tej ziemi. Jorge prowadził do stojącej przy bra­
mie domu don Bartolomea karety. Ale nie wszedł do niej. 
Miał rację!

Kiedy ktoś znika ludziom z oczu, gdy odchodzi i go nie 
ma, pozostający mają mu zazwyczaj wiele do zarzucenia. 
Zniknięcie człowieka z pola widzenia innych ludzi, budzi 
w nich wątpliwości, podejrzenia, chyba że mają pewność, 
iż znika na zawsze — że umarł. Jorge widać znał tę 
prawdę, bo przeszedł obok karety, która ruszyła, dotrzy­
mując nam kroku na jezdni. Pewnie dał jakiś znak woź­
nicy. Kierowaliśmy się ku najbliższej ulicy, wychodzącej 
z placu. Była jak inne, ramknięta rzędem karabinierów, 
trzymających karabiny skierowane lufami na plac. Ciągle 
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jakieś rzędy ludzi, zagradzały nam drogę. Szliśmy dość 
szybko, jak sumienni duchowni spieszący do konającego, 
by zdążyć zanim jeszcze śmierć na dobre, i ostatecznie, 
zabierze go z tego świata.

Uczucie pogodnej rezygnacji malowało się na mojej 
twarzy. Za Hasego nie dałbym głowy. Wiedziałem, że w 
tym przebraniu nie czuje się dobrze. Sutanny don Bar­
tolomea niepokojąco furczały za nim, nawet ja, idący 
przodem, słyszałem to. W ogóle Hase się do czegoś ta­
kiego nie nadawał. Jorge podzwaniał, konie tuż obok, na 
jezdni, stąpały z głowami pochylonymi, skupione, pełne 
powagi, jakby zwierzęta wiedziały, o co tu idzie. Kareta 
donny Bianci toczyła się bezszelestnie na wielkich kołach 
objętych w gumowe obręcze. Stawiałem kroki w taki spo­
sób, jak to gdzieś widziałem u zdążających na modły kle­
ryków, sunących raczej, niż idących. Wszystko razem mu- 
siało wyglądać pierwszorzędnie.

Trochę tylko niepokoił mnie Hase, bo robił hałas. Za­
miast sunąć jak ja — maszerował. Byłoby może przesadą 
upierać się, że maszerował, ale w każdym razie odgłosy 
jakie z tyłu do mnie dochodziły, nie miały nic wspólnego 
z uduchowieniem, ani z ascezą. Szedł normalnie, jak zwy­
czajny człowiek. Nie ma sensu spierać się kto z nas obrał 
właściwszą drogę. Może właśnie Hase, nie ja. A najpew­
niej to było tak. że on i ja, dopiero razem, osiągnęliśmy 
najwyższy efekt. Na pewno tak było, bo już z daleka 
przed naszym orszakiem ludzie klękali, a wojskowi, i ka­
rabinierzy stawali na baczność.

Było to w dziesięć lat po traktacie lateraneńskim, i ty­
leż po konkordacie między Watykanem i rządem faszy­
stowskich Włoch, który przywracał katolicyzmowi stano­
wisko religii państwowej, zapewniał kościołowi ochronę 
ze strony przedstawicieli władzy, pełną swobodę, ważność 
małżeństw kościelnych, oraz innych sakramentów, wpro­
wadził obowiązkową naukę religii jednym słowem, w 
codziennej praktyce uznał księży, i inne osoby duchowne 
za ludzi w państwie faszystowskim — uprzywilejowa­
nych. Trzeba przyznać, że tego wieczoru w Rzymie, było 
to nam szczególnie na r^k°. "

cdn.
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Mariański — Zygmański

Jubileusz

117 niedzielę wieczorem 
yy podczas spektaklu

„Bal w Operze” Heu- 
bergera obchodził będzie 
40-lecie pracy artystycznej 
Zygmunt Mariański. Jubi­
lat pokaże się publiczności 
w starannie wypracowanej 
i wesołej roli Teofila Beau- 
buisson czyli usiłującego, 
bez większych sukcesów, 
wyrwać się na wolność sta­
rego pantoflarza. Publicz­
ność na pewno będzie cie­
szyła się i śmiała, oklasku­
jąc artystę. A piszący te 
słowa wspomni owe przed­
wojenne, zamierzchłe czasy 
gdy do ojca — kompozyto­
ra przychodził wówczas 
rozpoczynający karierę nie­
śmiały, szczupły baryton 
— Maryś Zygmański, ro­
dem bodajże z wielkopol­
skiego Buku. Ćwiczyli przy 
fortepianie fragmenty wła-

śnie szkicowanej wtedy o- ; 
pery „Ondraszek”, z żywio­
łowym „Tańcem zbójni­
ków” na czele.

Byłem obecny na jednym 
z pierwszych już oficjal­
nych wy stępów Mariań­
skiego, jako solisty, w po­
znańskim Teatrze Wielkim. 
Przedstawił się godnie 
obok także debiutującej F. 
Kurowiak i S. Bestani, w 
scenie mitologicznej „Da­
my Pikowej” Czajkowskie­
go. Otrzymał potem Marian 
jakąś wysoką lokatę na 
konkursie radiowym. Po- i 
jechał na studia za granicę. 
I wybuchła II wojna świa­
towa. Ale już wiosną 1945 
roku znów widzimy arty­
stę na afiszu pierwszych 
„wieczorów składanko­
wych” w Operze, pod ba­
tutą. Z. Wojciechowskiego. 
Teraz przyjmuje Zygmań­
ski pseudonim Mariańskie­
go, do dziś dnia nie bar­
dzo wiem dlaczego, wcho­
dząc w najlepszy okres 
swego śpiewania teatralne- ; 
go. Jego głos barytonowy 
nabiera mocy i blasku. Mu­
zykalność nie zawodzi. Po­
maga duży nerw aktorski.

Sumując role (ale i rólki) 
można śmiało powiedzieć, 
że artysta odtwarzał z górą 
pół setki różnych teatral­
nych postaci-. Za dyrekcji 
Z. Górzyńskiego przeszedł 
Mariański, na pewno przed 
wcześnie, do Operetki, gdzie 
już z natury rzeczy nie 
znajduje tyle okazji do pro­
dukowania się wokalnego 
— ile gra, wykorzystując 
swą wrodzoną vis comica. 
Zasłużonemu i popularne­
mu w naszym mieście ar­
tyście z okazji jubileuszu 
składamy staropolskie: 100 
lat!

K. NOWOWIEJSKI
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FILM

Pierwszy 
polski 

musical
„MOCNE UDERZENIE” — film 

produkcji .polskiej. Reżyseria: Je­
rzy Passendorfer. Zdjęcia: Kazi­
mierz Konrad. Muzyka: Andrzej 
Zieliński (w wykonaniu Skaldów 
oraz Orkiestry Rozgłośni PR w 
Warszawie pod dyr. kompozytora). 
Muzyka baletowa: Jerzy Milian. 
Śpiewają zespoły Skaldów i Nie­
biesko — Czarnych. Choreografia: 
Conrad Drzewiecki. Tańczy zespól 
baletowy Opery Poznańskiej. Wy­
konawcy: Magda Zawadzka (Lolo), 
Jerzy Turek (Kuba — Johnny To­
mala). Irena Szczurowska (Majka). 
Wieńczysław Gliński (reżyser TV 
Lelewicz), Wiesław Michnikowski 
(kompozytor), Maria Chmurkow- 
ska i Aleksander Dzwonkowski (ro 
dzice Majki) i inni.

Musical jest wynalazkiem 
amerykańskim z okresu 
ostatniej wojny. Jest to 

śpiewane i tańczone widowis­
ko, którego treść i scenerie sta 
nowią codzienne wydarzenia 
współczesnego życia. Charak­
teryzuje się prostymi, rytmicz 
nymi tańcami i muzyka opar­
ta głównie na elementach jaz 
zowych. Amerykanie próbowa 
li przenosić musical, który na­
rodził sie w teatrze muzycz­
nym na ekrany filmowe. Robi 
li to z dużym powodzeniem, a 
czołowe pozycje tego gatunku

linii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini»iiiiii

Alert dla Sandomierza 
trwa!

Powstrzymanie niepokoju san­
domierskiej ziemi wymaga jedno­
cześnie: działania doraźnego, jak 
i pracy długotrwałej i kosztow­
nej. Szansą jest — uratowanie 
miasta tysiącletniej historii od 
niechybnej zagłady. Program ra­
towania miasta zakłada kom­
pleksowe działanie w podziemiach 
i na skarpie oraz odpowiednie 
unowocześnienie sieci kanaliza­
cyjnej i wodociągowej.

Działanie doraźne to m. in. za­
kładanie dalszych rowów odpły­
wowych na wschodniej skarpie. 
Stwierdzono, że less wymywany 
jest nie przez wodę z urządzeń 
miejskich, ale przez źródła pod­
skórne. Niezależnie od trwają­
cych jeszcze prac laboratoryj­
nych, które pozwolą znaleźć wła­
ściwą metodę odwodnienia skar­
py, ekipy ratownicze rozpoczną 
wbijanie pali sięgających do 40 m 
wgłąb, tzn. aż do trwałego podło­
ża z łupków kambryjskich. Mię­
dzy palami powstanie siatka słu­
pów, coś w rodzaju specjalnej 
grodzi.

Nieodzownym warunkiem po­
wodzenia tej pracy jest pełna 
swoboda działania ekip ratowni­
czych. Wymaga to natychmiasto­
wego ewakuowania 223 osób z 
najbardziej zagrożonych, poryso­
wanych już kamieniczek. Później 
zaś przekwaterowanie dalszych 
900 osób. Pewną pomoc w uzyska­
niu izb zastępczych zadeklarował 
okręg wojskowy. W projektach 
planu 5-letniego woj. kieleckiego 
znalazło się również dodatkowych 
250 mieszkań dla Sandomierza.

Powodzenie podjętej akcji uza­
leżnia likwidacja wąskiego gardła, 
jakim jest brak odpowiedniej ilości 
ludzi i sprzętu. Codziennie nad­
chodzą — dziesiątki telegramów 
od osób prywatnych i instytucji 
z całej Polski, deklarujących po­
moc w materiale i robociźnie. 
Alert dla Sandomierza — trwa.

PAP

W następnym tygodniu (3—9 IV) 
polecamy szczególnie spektakle 
teatralne oraz festiwal piosenki 
z Wiednia (w sobotę):

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla mło­
dych „Klub Pancernych”; 17.30 — 
„Magister na zagrodzie” z cyklu 
„7 milionów młodych”; 18.10 — 
„Spacerkiem po kinach”; 18.40 — 
„Eureka”; 20 — rep. filmowy „Le­
genda o Łysej Górze”; 20.25 — 
Teatr TV „Drzwi” l. Budreckie- 
go i I. Kanickiego. Wśród wyko­
nawców: K. Opaliński, I. Gogo­
lewski, R. Hanin, J. Jedlewska, 
S. Butrym, J. Kreczmar, G. Lud­
kiewicz; 21.45 — rep. filmowy „W 
San Frąncisco”.

WTOREK: 10 — „Z zamknięty­
mi oczyma*’, film węg.; 15.25 — 
Przysposobienie rolnicze — „Or­
ganizacja gospodarstwa”; 17.05 — 
Dla młodych „Zrób to sam” j ,.La 
tający Holender”; 18 — „Wiem
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jak np. „West Side Story” zro 
biły zawrotną karierę i takąż 
kasą.

„Mocne uderzenie” jest pier 
wszą ekranową próbą polskie­
go musicalu. Przekonują nas o 
tym przede wszystkim liczne i 
duże wstawki baletowe, bez 
których można by całą akcje 
potraktować jedynie jako pre­
tekst do pokazania dwóch mod 
nych zespołów mocnego ude­
rzenia, jak to było w filmie 
„The Beatles” o czterech ku­
dłaczach z Liverpoolu. Ba. ale 
do takiego filmu trzeba mieć 
zespół o takiej renomie i le­
gendzie jak właśnie bitlesi. 
Rzecz jasna nie można do nich 
przymierzać Skaldów, nawet 
gdyby się uznało różnice w po 
ziomie wykonawstwa muzycz 
nego obu zespołów za niewiel 
kie.

Otrzymaliśmy więc filmowe 
widowisko, bardzo kolorowe, 
w którym dużo się śpiewa, du­
żo tańczy. Niestety, śpiewa się 
nie najlepsze piosenki, niezbyt 
wpadające w ucho. Tymcza­
sem gwoździem musicalu mu­
si być fenomenalna piosenka, 
którą śpiewa potem ulica. 
Brak takiej piosenki, chociaż­
by jednej, uważam za główny 
minus filmu. Tańczy się dużo 
i dobrze. Z satysfakcją odno­
towujemy, że jest to zasługą 
poznaniaków ze znakomitym 
Conradem Drzewieckim na cze 
le. Niestety, tańce te są prze­
ważnie źle wkomponowane w 
akcję filmu, nie znaleziono dla 
nich wystarczająco jasnych

Konkurs na recenzję

Młodzież w teatrze
Międzynarodowym Dniu 
Teatru ogłosiliśmy współ 

nie z Teatrem Polskim w Po­
znaniu konkurs dla młodzie­
ży szkół średnich na recenzję 
jednego z siedmiu wybranych 
przez nas spektakli teatrów 
poznańskich: „Tanga” Mrożka, 
„Wyzwolenia” Wyspiańskiego. 
„Kramu z piosenkami” Schil­
lera i „Łąki” Leśmiana z re­
pertuaru Teatru Polskiego o- 
raz ./^miestnika” Hochhutha, 
„Trój 9 ak” Sartre’a i Poznań­
skiego „Kredowego Koła” Szu 
mowskiego, granych na sce­
nie Teatru Nowego.

Przypominamy dzisiaj raz 
jeszcze warunki konkursu. Mo 
gą w nim brać udział ucznio­
wie wszystkich szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodo­
wych nie tylko z Poznania. Wa 
runkiem uczestnictwa jest na­
desłanie 2—3 stronicowego

thoven; 20.20 — „Pułapka” (Świę­
ty); 21.10 — „Światowid”.

wszystko”, teleturniej; 18.50 — „Na 
morskich szlakach”; 20 — Wy­
stąpienie ambasadora WRŁ z o- 
kazji XXH Rocznicy Wyzwolenia 
Węgier; 20.15 — Program Redak­
cji Wiejskiej; 30.30 — „Z za­
mkniętymi oczyma”, film węg.; 
2i.4o — „Klaps” — magazyn ak­
tualności filmowych.

ŚRODA: 10.30 — „Pułapka" z 
serii „Święty”; 18.20 — „Przypo­
minamy, radzimy” — „Stosowa­
nie herbicydów w warzywach”; 
18.30 — PKF; 16.40 — „Mąż na go­
spodarstwie”, film z cyklu: „Sta­
re gagi”; 17 — Dla dzieci: „Ku­
kułeczka kuka”; 17.20 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.45 — Magazyn 
medyczny; 18.15 — Gawędy mu­
zyczne prof. S. Sledzińskiego z 
cyklu: „Historia muzyki” — Bee- 

motywów, przez co sprawiają 
wrażenie obcego ciała, czegoś 
co niepotrzebnie przerywa i 
tak już wątłą akcję. Element 
codzienności załatwia zjawi­
sko „beatlemanii” czyli mło­
dzieżowej mody na długowło­
sych. zbyt głośno śpiewają­
cych chłopców z gitarami. Zja 
wisko potraktowano z łagodną 
kpiną. Tak jak trzeba.

Musical wymaga jeszcze 
gwiazdy. Nie ma jej w „Moc­
nym uderzeniu”; mimo całej 
sympatii jaką budzi Magda Za 
wadzka ze swoją ponętną syl­
wetką nowoczesnego kociaka 
nie jest to gwiazda, której naz 
wisko przyciąga kinomanów. 
Cała zresztą aktorska strona 
filmu nie jest zbyt bogata. Błę 
dy tkwią w scenariuszu, który 
zaproponował akcje zbyt bla­
dą. by można ją było drama­
tycznie dobrze rozegrać.

W sumie film nie jest dobry, 
sprawia wrażenie skleconego 
naprędce, byle jak. Tymcza­
sem właśnie musical filmowy 
wymaga szczególnie staranne­
go przygotowania i wielkich 
kosztów (opłacają sie one sto­
krotnie). Nic więc dziwnego, 
że widownia, głównie młodzie­
żowa, odbiera film milcząco 
mimo szalonego dopingu ze 
strony ekranowej widowni sta 
ty stów. Nic też dziwnego, że w 
parę dni po premierze widow­
nia świeciła już w Bałtyku 
pustkami. Musical ..nie jest 
sztuką łatwa ani małą”.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

omówienia interesującego 
spektaklu w formie recen­
zji. Tekst powinien być napi­
sany czytelnie, najlepiej na 
maszynie i przesłany pod 
adresem: redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19 — do 18 
kwietnia br. Jury, w którego 
skład wchodzą przedstawicie­
le teatru i prasy, ma do dys­
pozycji cenne nagrody, m. in. 
2 abonamenty na wszystkie 
premiery roku oraz książki 
ogólnej wartości tysiąca zło­
tych.

Na zdjęciu: Andrzej Adamczew­
ski wykonawca głównej roli w 
wybranym do recenzowania spek 
faklu „Wyzwolenia” Stanisława 
Wyspiańskiego na scenie Teatrti 

Polskiego.

CZWARTEK: 16.15 — Kurs rol­
niczy, „Mechanizacja w ochronie 
roślin”; 17 — Dla dzieci — Kino 
„Ptyś”; 17.20 — Dla młodych „Co 
dalej, ósma klaso?”; 17.40 — z 
cyklu: „Na zdrowie”; 18.30 — 
„Sądeckie Lachy”, program re­
gionalny z Krakowa; 20 — „Z pio­
senką pod rękę”, film rysunkowy 
prod. kanadyjskiej; 20.25 — 
„Zbieg” z serii „Błękitny ex- 
press”; 21 — Utwory G. Erescu 
w wykonaniu wokalistów 1 tance­
rzy z Bukaresztu.

PIĄTEK: 12.20 — „Gdzie twoje 
miejsce”, film CSRS; 17 — Dla 
dzieci „Miś z okienka”; 17.15 — 
Dla młodych — „Za pięć lat na 
Księżyc”, telekonkurs; 18 — „A- 
zymut”; 18.25 — „Wielokropek”; 
18.45 — Wszechnica tv: „Kiedy ilu 
z jon stał się kinem”, program z 
cyklu: „Klub opowieści z mysz­
ką”; 20.15 — Kronika Tygodnia; 
20.30 — Teatr TV: „Wyzwolenie 
Wotana” E. Tellera; 21.50 — „Stu­
denci z wieczorówki” — program 
studencki.

(Raz
na ludowo

na zdjęciu—choćby ten kęclk

metalu,

ozdób.

Nawet gdy meble mamy 
powe" pozostaje jeszcze

Słomiane 
ściennych 
menażeria

czy kamieni. W ten sposób 
powstała już nowa „polska

Wielu artystów plastyków, któ 
rzy zajmuję się produkcję bi­
żuterii, czerpie z ludowych 
tradycji ornamentyki i metody

Na 
ny

zdjęciu obok: „Cepelia" proponuje włas- 
styl luksusowego urzędzenla wnętrz, jak

„fy- 
ma-

sa drobiazgów, które mogę 
urozmaicić sfandardowość 
wnętrz formami pięknymi, a 

zarazem użytecznymi.

'•■•AwW.-w/a

traktowania drewna,

szkoła" w dziedzinie

Na zdjęciu obok: 
ludziki, miniaturki 
-^anneau i cała

Cepeliowskie wyroby artystyczne I użytkowe 
oparte na najpiękniejszych wzorach naszej 
sztuki ludowej — sę już szeroko znane w 
świecie. Nie zawsze natomiast dostrzegamy 
je my sami. By zaprzeczyć znanemu przysło­
wiu „Cudze chwalicie — swego nie znacie" 
prezentujemy więc kilka jej iudowo-stylizo- 

wanych propozycji.

Miedziane klipsy wykonał po­
znański artysta metalo-plastyk 

Ryszard Kulm.

zwlerzęt ze słomy — oto jesz 
cze jedna forma twórczości 
wzorowanej na folklorze róż­
nych regionów naszego kraju.

„Dar Pomorza** 
odwiedzi „Expo 67“ ?

Prasa polonijna w UŚA 1 Kana­
dzie przynosi informacje o mają­
cej nastąpić w Kanadzie wizycie 
polskiego statku szkoleniowego — 
„Dar Pomorza”. Statek zawinąć 
ma do Montrealu w okresie trwa­
nia Światowej Wystawy „Expó— 
67”. Tygodniki polonijne witają 
z radością zapowiedź przybycia 
do Montrealu „Daru Pomorza” — 
pisząc, że dla odwiedzającej — 
„Expo-67” Polonii amerykańskiej 
będzie to atrakcyjne wydarzenie.

PAI

Na zdjęciu poniżej: w kilimach, makietach, dywanach, mate­
riałach obiciowych, serwetach, zasłonach okiennych — rów­
nież nietrudno odnaleźć wpływ twórczości artystów ludo­

wych.

SOBOTA: 19.38 — „Płynne zło­
to”, film USA; 17.05 — Dla mło­
dych „Konkurs 5 milionów”; 18.05 
— „Po szóstej” — młodzieżowy 
klub telewizyjny; 19.38 — Moni­
tor; 20 — „Płynne złoto” — film; 
21.40 — Sport; 22 — Festiwal pio­
senki (transmisja z Wiednia);

NIEDZIELA: 18 — Dla mło­
dych „W 58 rocznice Październi­
ka”; 10.55 — film z serii „Siada­
mi kpt. Cooka”; 11.55 — PKF; 
12.45 — „Szczęśliwa rodzinka” z 
serii „Czarownice”; 13.35 — „Ja­
nowiec, w którym straszy" z ey- 
klu: „Piórkiem i węglem”; M — \ 
Teatr Młodego Widza: „Krysi* 
Bezimienna” A. Domańskiej; 15.55 
„Herbert George Welles” z cyklu 
„Portrety"; 17 — Piłka nożna; — 
Polonia (Bytom) — Górnik (Za­
brze); 18 — Teatrzyk Jadwigi 
Rutkowskiej; 18.45/'— „Prof. Tut­
ka był dziennikarzem” z serii — 
„Klub prof. Tutki”; 19 — Felie- ‘ 
ton literacki A. Sandauera; 20 — 
„Złodziej z Tibidaba”, film fran­

CAF — fot. Staszyszyn (1)
Sokołowski (3)

cuski.
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Owocne były poznańskie obrady 
Prezydium GKKF i T

Bwa dni przebywali w Poznaniu członkowie Prezydium Głów­
nego Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki, którzy zapoznawali 
się ze stanem urządzeń sportowych i rekreacyjnych naszego mia­
sta, aktualną sytuacją w większych klubach sportowych oraz cie­
kawym opracowaniem WKKFiT na temat sytuacji w wielkopolskim 
sporcie kwalifikowanym. O tych sprawach, oraz szczegółowiej 
o problemach i postanowieniach poznańskiej sesji wyjazdowej 
GKKFiT, poinformował wczoraj dziennikarzy wiceprzewodniczący 
JOZEF RUTKOWSKI.

teriały te będą przedmiotem wni­
kliwych analiz i znajdą się na 
warsztacie odpowiednich komó­
rek GKKFiT. (Bod)

PZPN w sukurs 
poznańskiej 
piłce nożne ł

(DALEKOPISEM Z WARSZAWY)
Posiedzenie było wprawdzie burz 

liwe, ale nie to jest najistotniej­
sze albowiem rezultat kilkugo­
dzinnych obrad, które zakończyły

Kontrolny turniej koszykarek
Przygotowujące się do mistrzostw Europy w koszykówce juniorek 

nasze młode koszykarki startują w Poznaniu w trzydniowym tur­
nieju z udziałem pierwszoligowego Lecha, Olimpii i AZS-u oraz ich 
rezerw.

szych zawodniczek — Mikulskiej, 
Wachowiak i Sobkowiak AZS za­
grał dopiero lepiej w drugiej po­
łowie, przy czym wyróżniła się 
młodziutka Pawlak, zdobywczyni 
10 pkt. Najwięcej punktów dla 
„Kadry” zdobyły: Polus 14 i Smo­
leńska 13. (za)

Dwudniowy pobyt w Poznaniu 
pozwolił członkom Prezydium

Przed Wyścigiem Pokoju

Już tylko ośmiu
Zarząd PZK zatwierdził na 

wniosek trenerów 8-osobową gru­
pę kolarzy, spośród których wy­
łoniona zostanie reprezentacyjna 
szóstka na 20 jubileuszowy Wy­
ścig Pokoju. A oto skład ósemki:

Andrzej Bławdzin (LZS Mazow­
sze), Zenon Czechowski (Legia 
W-wa), Józef Gawliczek (LZS 
Czernica), Kazimierz Jasiński (Le­
gia W-Wa), Marian Kegel (Lech Po 
znań), Jan Magiera (Cracovia), 
Czesław Polewiak (LZS Gryf 
Szczecin), Henryk Woźniak (Le­
gia W-wa). (PAP)

GKKFiT lepiej zorientować się w 
problemach nurtujących nasze ży­
cie sportowe. Na spotkaniach do­
minowała sprawa niedostateczne) 
bazy a więc brak odpowiednich 
urządzeń sportowych stwarzają­
cych możliwości rozwijania wy­
sokiego wyczynu sportowego, 
sprawa kadry trenerskiej, której 
nadal mamy za mało i nakładów 
finansowych na sport nie zawsze 
najlepiej rozdzielanych. Zwróco­
no także uwagę na fakt, że kon­
sekwencją słabości poznańskiego 
sportu kwalifikowanego jest po­
ważne obniżenie się poziomu w 
klubach powiatowych, że opieka 
nad wyczynowcami nie zawsze 
jest wystarczająca, że niejedno­
krotnie sporo solidnej pracy prze­
kreśla wadliwy system rozrywek. 
Materiały opracowane przez 
WKKFiT zawierają szereg cieka­
wych postulatów zmierzających 
do likwidacji nieprawidłowości 
nie tylko na naszym terenie. Ma­

się dzisiaj nad ranem, napawać 
może otuchą każdego kibica. Pol­
ski Związek Piłki Nożnej przea­
nalizował szczegółowo pracę dzia­
łaczy oraz postawę zawodników 
naszego okręgu i doszedł do wnio­
sku, że jesteśmy poszkodowani 
przez los. Wieloletnie wysiłki koń­
czą się najwyżej, na II lidze z nie 
ustannym widmem spadku. A prze 
cięż Poznań należał zawsze do po­
tęg piłkarskich i czas najwyższy, 
aby do tego grona powrócił. PZPN 

powziął więc decyzję bez prece­
densu. ,W wyniku wspomnianych 
wyżej obrad postanowił zakwalifi­
kować jedną poznańską drużynę 
do I ligi na okres co najmniej 3 
lat oraz Jedną do II ligi na ten 
sam okres. Wniosek nie precyzuje 
jednak, która drużyna ma być 
przeniesiona do ekstraklasy. De­
cyzję w tej sprawie prześle jesz­
cze dzisiaj Zarząd Okręgu Poznań 
skiego PZPN. Oby była tylko 
sprawiedliwa. Może by na te trzy 
lata powołać zespół składający się 
z najlepszych piłkarzy grających 
w jednych barwach na wzór np. 
GKS Katowice, (pa)

Turniej zainaugurowało spotka­
nie drugiego zespołu „Kadry” i 
AZS II. Zwyciężyła „Kadra” II 
57:42 (25:19).

Najwięcej punktów dla zwycię­
skiej drużyny zdobyły: Gostyńska 
14, Surowiec 11, a dla AZS-u: Pa­
wlak 20 i Ryfa 10.

W drugim meczu pierwszy ze­
spół Olimpii spotkał się z pierw­
szoligowym Lechem. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Olim­
pii 68:48 (30:20). Obie drużyny wy-

stąpiły w osłabionych składach, 
Olimpia bez Ostańskiej, a Lech 
bez Fromm, Haglauer oraz Mnich. 
Najwięcej punktów dla Olimpii 
zdobyły: Majewska — 19 oraz Tre­
la i Sobolewska — po 14, a dla 
Lecha Rok — 13.

W ostatnim spotkaniu pierwszy 
zespół „Kadry”-juniorek wygrał 
z AZS — Poznań 66:44 (34:18). Mimo 
dość wysokiego zwycięstwa ju­
niorki wcale nie zagrały najlepiej. 
Osłabiony brakiem trzech najlep-

Pracownicy poszukiwani Kupno
Zakład Doświadczalny IUŃG Przebędowo, p-ta Mu-
rowana Goślina, tel. nr 50, pow. Oborniki 
trudni zaraz —

za-

STARSZEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością 
księgowości rejestrowej i 5-letnim stażem pracy. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
rolnictwie.

Bezpośrednia bliskość miasta i szkoły 8-klasowej. 
Dogędne dojazdy kolejowe i autobusowe do Po­
znania. Mieszkanie rodzinne po okresie próbnym 
zapewnione.

Zgłoszenia pisemne z życiorysem i odpisami świa­
dectw kierować pod wyżej podanym adresem.

K2143
Przedsi biorstwo Instalacji Przem. „INSTAL” — 
Poznań, ul. Buraczana 2, pok. 21 — zatrudni natych­
miast:

— MONTERÓW instalacji c. o. i wodno-kan., 
— SPAWACZY autogenicznych, 
— OPERATORÓW z uprawnieniami.
Wynagrodzenie w/g ukłaidu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
Zgłoszenia osobiste kandydatów przyjmuje Dział 

Zatrudnienia i Płac „INSTAL”; w poznaniu, ul. Bu­
raczana 2. pok. 21. K2446c

Brązę aluminiową, srebr­
ną w proszku lub paście, 
kupie każda ilość, zgłoszę 
nia lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44043S.

Sprzedam pianino Seiler. 
Świt 8b m. 12.. 44616g

Praca
Potrzebna pomoc domo- 
.va do trzech osób. En- 
gla 16 m. 23. 44889g

'dUękopisem
KOSZYKARZE BEZ PORAŻKI
W ostatnim dniu eliminacyj­

nych spotkań młodzieżowego tur­
nieju koszykówki mężczyzn o pu­
char dr. A. Schweitzera, młodzi 
polscy koszykarze, którzy nie po­
nieśli. dotychczas porażki, wygrali 
w meczu grupy „A” z Włochami 
81:71 (45:24). W pozostałych me­
czach tej grupy Austria wygrała 
z USA 86:83, a Holandia pokonała 
Luksemburg 84:52. Polacy zajęli 
pierwsze miejsce w swej grupie, 
kwalifikując się do półfinału.

GKS — ORZEŁ
Na ostatnim posiedzeniu zarząd 

klubu sportowego GKS Katowice 
powziął decyzję o zmian/e nazwy

tego klubu, Już w najbliższą nie­
dzielę 1 ligowy katowicki zespół 
piłkarzy, wystąpi w pojedynku z 
Górnikiem Zabrze Jako GKS 
Orzeł.

SIATKARZE WYGRALI 
Z IZRAELEM

Przebywająca we Francji repre­
zentacja Polski w siatkówce męż­
czyzn spotkała się w Allomores 
z bawiącymi także w tym kraju 
siatkarzami Izraela. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Polaków 3:1 
(15:7, 12:15, 15:7, 15:6).

SZACHOWY TURNIEJ
W dalszym ciągu międzynarodo­

wego — strefowego turnieju sza­
chowego rozgrywanego w Halle 
(NRD), Polak Pietrusiak, po re­
misie w spotkaniu z Besserem 
(NRF) pokonał Rumuna Ciocal- 
tea 1:0. (za)

Witamy
VI Zjazd LZS

Dzisiaj zbiera się w Pozna­
niu ponad 180 delegatów na VI 
Zjeździe Wojewódzkim Zrze­
szenia Ludowe Zespoły Spor­
towe. Obrady Zjazdu są oka­
zją do podsumowania, nie tyl­
ko 4-letniego okresu kadencji 
obecnej rady wojewódzkiej, 
ale również do dokonania szer 
szego obrachunku minionych 
20 lat sportu wiejskiego w na­
szym województwie. Należy 
bowiem pamiętać, że LZS-y, 
które zaczynały niemal od ze­
ra, dokonały w tym okresie 
największego skoku, dopraco­
wały się imponujących wyni­
ków, Jakimi nie może poszczy­
cić się żadne inne zrzeszenie.

180 delegatów reprezentuje 
dzisiaj 53-tysięczną armię 
członków LZS w naszym wo­
jewództwie, dziewcząt i chłop­
ców zrzeszonych w 1308 ludo­
wych zespołach sportowych i 
12 ludowych klubach sporto­
wych.

Zjazd dzisiejszy nakreśli no­
we zadania naz najbliższe 4 la­
ta 1 wybierze nowe władze ra­
dy wojewódzkiej. Życzymy po­
myślnych obrad! (d)

Telecom ZŁOTO ćHj, Wielki KIERMASZ WI0SEHH1 SREBRJ
J W na Rynku Jelycklm „łm;1,nhl (/

Pomoc domowa 
brych warunkach przyj- 
mę od 1 kwietnia. Zgła­
szać się codziennie rano 
cd 8.30—10.30. Poznań, Ra

Potrzebna pomoc domo­
wa na dobrych warun­
kach. Żabikowo, ul. Szkol
na 8. 43633g

cławicka 91. 44065g
Pomoc domową na do­
brych warunkach spiesz­
nie przyjmę. Cybulskiego 
16 m. 1, tel. 640-34. 45150g

Pomoc domowa do dzie-
ci, 
na 
od

z noclegiem, potrzeb- 
zaraz. Libelta 5 m. 38, 
godz. 17—21. Tel. 507-88. 

44827g
Elektromontera oraz 2 
uczniów w zawodzie elek 
troinstalatora przyjmę. 
Żniwna 12. 44859g

NauKa

Inwalidzki wózek moto­
rowy „Piccolp” nowy — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43785g._______  
WOzki dziecięce duży wy­
bór. korzystny zakup. 
Wytwórnia Chojnacki. 
Zbąszyńska 12. tel. 440-50. 
___ _________ _______ 4175 Ig 
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 12. 
________ '____________ 438702

Spawacza i uczniów przyj 
mę. Zakład Blacharski Po 
znań. Głogowska 135.

44OT6g

Tańców towarzyskich wy 
ucra Adela Szczurkówna 
Poznań AL Marcinków- 
-kiego ła. oarter <S7iig

Akordeon 120—80-basowy 
tanio sprzedam. Swięto- 
sławska 9 m. 3 . 45067g

wnnej Armii 10

Sprzedaż

Wózki dzieciece. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer

Kupię 1.500 szt. sadzonek 
fiołków alpejskich i 700 
szt. chryzantem nagrob­
kowych wielkokwiato­
wych. Tel. 672-546. 4504 Ig

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
Pcznań. Wrocławska 8 — 
wejście Gołębia).

____________________  42992g

w niedzielę, dnia 2. IV. 1967 r. od godz. &—14

damskich i męskich,

«6lOg

HANDLU OBUWIEM.

ORGANIZUJE
POWSZECHNY DOM TOWAROWY łącznie Z WOJEWÓDZ­
KIM PRZEDSIĘBIORSTWEM TEKSTYLNO-ODZIEŻOWYM
oraz WOJEWÓDZKIM PRZEDS.

SZCZEGÓLNIE POLECAMY:
• wiosenne modele płaszczy
• tkaniny,
• obuwie damskie, męskie i
• galanterię damską, męską 
© galanterię skórzaną, 
• odzież sportową.

młodzieżowe, 
i młodzieżową,

ZAPRASZAMY WSZYSTKICH NA KIERMASZ 
I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

[WYTRWAŁYMSZCZACIE SPRZYJA'

a w

M2539

sprzedasz
W SKLEPACH
Wartość ocenia rzeczoznawca 

wg cenników państwowych.
K2466

Komunikaty
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru 
IX — podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
6 maja 1967 r. o godz. 11 w Sądzie Powiatowym dla 
m. Poznania przy ul. Młyńskiej la, pokój 233 — 
sprzedana zostanie na publicznej I licytacji, nieru­
chomość miejska położona w Poznaniu przy ulicy 
Palacza 92, zapisana w księdze wieczystej pod nr 
KW 4389. Suma oszacowania — 274.000 zł. Cena wy­
woławcza — 205.500 zł, a rękojmia 27.400 zł. K2620

Uczennicę lat 18 przyj­
mę „Hafta” hafciarstwo- 
bieliżniarstwo, Poznań — 
Stary Rynek 58. 44514g

Profesorowie przygotują 
uczniów kończących kla­
sę vID do egzaminów 
wstępnych. Rawicka 108. 

43177g

Sprzedam Skodę 1102. czę 
ści zamienne oraz moto­
cykl WSK. Poznań Sta­
szica 5 m. 13. od godz 16. 
____________________ 43999g 
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Tuła” 7, nową. Pol­
na 74 m. 2, godz. 15—16.

45015g

Wózki dziecięce najnow- j Wolsztyn! Mieszkanie 3 po 
sze modele poleca Szcze i koję z łazienką, zamienię 
pańska, Poznań, Czerwo- (na równorzędne, wzgJęd-
nej Armii 70.
Wykonuję prefabrykaty

erwo- [ na równorze 
45017g nie mniejsze 

——---- Oferty „Pras
w Poznaniu.

„Prasa”, Grunwal

Dnia 29 marca 1967 r. zasnął w Bogu, w 87 
roku życia, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

WSprzedam „Wartburga” 
1000 po małym przebiegu. 
Poznań-Dębiec, Dębowa 

48A m. 6, od 16. 45023g

budowlane, belki DZ. pu­
staki, kręgi, rury kanali­
zacyjne 0 15 mm, płyty 
chodnikowe, krawężniki, 
gzymsy, nadproża. Beto- 
niarnia Poznań, Dąbrow­
skiego 197, tel. 450-77,

 43910g

dzka 19 dla 44056g.
2 uczniów przyjmę na po 
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44730 m.

Pogrzeb 
nia br. o

Jan Perek
odbędzie się w sobotę, dnia 1 kwlet-
godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej 

w Spławiu.

Okazyjnie odstąpię 2000 
custaków „Akermann”. —
Poznań, Bednarska 3.
_ __________________ 43969g
Sprzedam ciągnik Zetor
25 KM, po kapitalnym re

Domek campingowy drew 
niany, duży 20 km od Po 
znania, sprzedam (woda, 
las. kolej, autobus). Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 43941g.

Zamienię dwa mieszkania 
Jednopokojowe w nowym 
budownictwie na miesz­
kanie trzypokojowe spół 
dzielcze lub dwupokojo- 
we kwatereunkowe w no 
wym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43019m.

LoKale

W smutku nogrążona 
RODZINA

Poznań - Szczepankowo. 450712

moncie. z pługiem i kom 
N bajnem do ziemniaków.

Stanisławski, Małagórka, 
p-ta Tarnowa Górka, do-

\ Nieruchomości

wiat Września.

Kupie pokój wyłączony z 
j używalnością łazienki. O- 
; ferty „Prasa” Grunwaldz 

43986g । ka 19 dla 43912g.

Dnia 30 marca br. zmarł nasz serdeczny ko­
lega, długoletni wychowawca i opiekun mło­
dzieży

Kupię parcele budowlaną 
w okolicach Poznania lub 
Szczepankowa. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 43897g.

Uwaga Rolnicy, Ogrod­
nicy, Pszczelarze! Sprze­
daje się z powodu choro 
by i starości po niskiej 
cenie dom 3-pokojowy,
zabudowania gospodarcze, 
garaż, 4 morgi ziemi, 200 
drzew, w pobliżu Pozna­
nia 275.000 zł. Duży budy 
nek gospodarczy, miesz­
kalny, 3 morgi sadu 400 
drzew, przy autostradzie 
w Poznaniu 170.000. Gos­
podarstwo 3 ha przy Po­
znaniu 225.000. Zgłoszenia 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 45062g

Puszczykówko! Domek 2 
pokoje, kuchnia, strych, 
woda WC w domu 1100 
mt ogrodu, 5 minut od 
dworca, sprzedam. Oferty 
jedynie poważnych ref lek 
tantów „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 44156g.

Willa wolnostojąca, suro­
wym stanie, 4-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, czę­
ściowo do wykończenia, 
ogród 300.000 zł, wpłaty 
225.000 reszta hipoteka na 
25 lat; willa wyłączona — 
sprzedaje się piętro, dwa 
obszerne pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, o- 
gród, blisko tramwaju — 
240.000; dom trzypokojo­
wy kuchnia, duży ogród, 
przy mieście, blisko Po­
znania 90.000 — sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
Skiego 16. 44865g

Instytut Uprawy, Nawożenia i Gleboznawstwa Ba- 
borówko, pow. Szamotuły, st. kol. Baborówko —

SPRZEDA w dniu 8 kwietnia 1967 r. o godz. 9 
w gospodarstwie Baborówko 8 KONI ROBO­
CZYCH oraz 1 ŹREBAKA 3-letniego w/g oficjal­
nej wyceny.

Kupujący winni posiadać zaświadczenie wysta­
wione przez GRN o posiadaniu gospodarstwa rol­
nego oraz przedstawić dowód osobisty. K2473

Sprzedam korzystnie par 
celę 4.860 mi z prawem za 
budowy, przedmieście Po 
znania, dogodna komu­
nikacja autobusowa. Mer 
cik, Winogrady 102a.

44866g

Rupię gospodarstwo pry­
watne niedaleko Pozna­
nia, około 5 ha, stan do­
bry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
44543g.
Sprzedam gospodarstwo 5 
ha, zabudowania nowe. 
Władysław Glglewicz — 
Mchy. pow. Śrem, stacja 
kolejowa Książ Wlkp.

43916g

Różne
Instalacje elektryczne, na 
prawy silników i odku­
rzaczy. Poznań. Głogow­
ska 75, tel. 640-73 i Ro­
gozińska 11, tel. 461-24.

43931g
Bramy, furtki, słupki, siat 
ki. ogrodzenia — wykonu 
je Warsztat. Dąbrowskie-
go 42. 44338g

Oddam w dzierżawę ga­
raż. oraz sprzedam nowe 
opony angielskie 560 X 15. 
Wróblewski. Kosińskiego
8 m. 20. 43913g
Obciągamy guziki na po­
czekaniu bez dopłaty, pa­
ski, dziurki, okrętkę, skra 
canie halek, mereżkę, pli 
sowanie wykonujemy ta­
nio w Jednym dniu. 
Haftoplis, Poznań, Mylna 
24, tel. 423-27. 44868g

Matrymonialne

Zapraszamy na Bal Sa­
motnych 2 kwietnia do 
„Adrii”. Początek godz. 
17. Bilety z bonami 100 zł 
ód osoby, do nabycia w 
Biurze Matrymonialnym 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, godz. 15—19; 
2 kwietnia od godz. 15—19. 
__________  44833g
Wdowa lat 62, miła, inte­
ligentna. pozna pana kul­
turalnego bez nałogów. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43811g.

Władysław Brodowski
emeryt, były nauczyciel

Szkoły Podstawowej nr 1 w Poznaniu.
Z głębokim żalefn żegnają 
KIEROWNICTWO SZKOŁY 
GRONO NAUCZYCIELSKIE 

KOMITET RODZICIELSKI — MŁODZIEŻ 
___________________ M2592

IS

Dnia 29 marca 1967 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 86,

długoletni pracownik 
Biura Wystaw Artystycznych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 1 kwietnia br. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADA 
BIURO WYSTAW ARTYSTYCZNYCH 

45104^

Julian Springer

Dnia 30 marca 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia 
w 87 roku życia, śp.

Władysławo Burian
z domu Sikorska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
1967 r. o godz. 14.30 na cmentarzu

W głębokim smutku
RODZIN

Koziegłowy, ul. Polna nr 1.

dnia 1. IV. 
w Kicinie.
pogrążona

450°'

W dniu 31 marca 1967 r. zmarł w wieku lat 79, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ojciec, teść 
i dziadek

JERZY WALTER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 kwietnia br. o godz. 11.55 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Marcelińska 52, 
Grottgera 7. 45130g

Dnia 30 marca 1967 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 81, mój drogi mąż, nasz 
najlepszy ojciec, teść, dziadek, brat, wujek 
i szwagier, śp.

Stanisław Majchrzak 
emeryt PKP, 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 

kwietnia br. o godz. 14 na cmentarzu w Do-

W dniu 31 marca br. zmarła, w wieku lat 81, 
moja ukochana matka, droga babcia, prabab­
cia i teściowa, śp.

Dnia 30 marca 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najukochańsza żona, 
najlepsza siostra, kochana bratowa

ZOFIA Z STARZYŃSKICH

Andrzejowa Szenicowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 kwietnia br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie. Msza św. żałobna odpra­
wiona zostanie we wtorek, dnia 4 kwietnia br. 
o godz. 8.15 w kościele Zbawiciela przy ulicy w
Fredry. sPogrążeni w głębokim smutku o

MĄŻ, SIOSTRA i RODZINA *

plewie.

Dopiewo, Wodna 1.

W smutku pogrążona 
RODZINA

45092g
mora

Anna Szyszkowa
Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1967 

roku o godzinie' 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
CÓRKA Z RODZINĄ 

Poznań - Darłowo.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki -{zastępca . 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie ■ 
działy; sekretariat redakcji 857-78, w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 857-18; sekretarz redakcji 648-85: ■ 
dział łączrnśc! z czytelnikami — Informacje dla czytelników $57-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Pr>znańsk:e • 
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’ Grunwaldzka 19 i™- Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 5 •

Dnia 31 marca 1967 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., drogi ojciec, teść, dziadek, 
szwagier, wujek i kuzyn, w wieku lat 68,

Tadeusz Kloeske
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 kwietnia br. o godz. 13.40 z kaplicy cmenta­
rza na Junlkowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Staszica 18, 
Krzywiń. Chodzież, Londyn. eioig
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Kwiecień Zbigniewa 
"I -___________ __

Sobota Słońce: 5.28—18.26

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Marat Sade”; 

NOWY — g. 19 Poznańskie „Kre­
dowe koło”; OPERA — g. 19 „Ka­
tarzyna Izmajłowa”; OPERETKA 
— g. 19 „Bal w operze”; MARCI­
NEK — g. 11 „Bamba w oazie 
Tongo”, g. 19 „Łaźnia”;

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 13, 16, 19 „Grek Zor­
ba” (USA 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Niedziela W 
Nowym Jorku” (USA 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 , 20.15 
„Mocne uderzenie” (poi. 14 lat); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Ludzie w hotelu” 
(USA 16 1.); GONG — g. 10, 12 
„Znowu Max Linder” (fr. 14 lat), 
g. 16, 18.15, 20.30 „Strachy zamku 
Spessart” (NRF 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17, 19.30 „Odwet ka­
pitana Lesza” (jug. 16 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30, 13, 15.30 „Książę 
i żebrak” (ang. 11 1.), g. 18, 20.15 
„Chudy i inni” (poi. 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45, 19 „Juana Galio” 
(meksyk. 16 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Boccacio 70” (włoski, 18 1.); 
MALTA — g. 16, 19 „Przygody 
Wernera Holta” (NRD 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 17.30, 20 „Po­
wrót na ziemię” (poi. 16 l.);OLIM 
PIA — g. 10, 12.30, 15 „Twarz 
zbiega” (USA 14 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 19 „Przygody Wernera Hol­
ta” (NRD 16 1.); PANCERNI AK — 
g. 17.30, 20 „Strzelby Apaczów” 
(USA 11 1.); PAŁACOWE — g. 14, 
17, 20 „Chata wuja Toma*’ (NRF 
14 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Kłopoty z miłością” (NRD 
14 1.); RIALTO — g. 15, 17.30, 20 
„Zycie zaczyna się o ósmej” (NRF 
16 1.); SCALA — g. 16, 18, 20 
„Małżeństwo z rozsądku” (poi. 16 
1.); TĘCZA — g. 15, 17, 19.30 „Scia 
na czarownic” (poi. 14 1.); WAR­
TA — g. 15, 17.30, 20 „Jej siedem 
wieczorów” (czeski 14 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Bumerang” (poi. 14 lat); 
WILDA — g. 15, 17.30 „Synowie 
Wielkiej Niedźwiedzicy” (NRD 14 
1.), g. 20 „Kruk” (USA 14 lat); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — godz. 17, 19 15 
„Samotny jeździec” (USA 16 lat); 
ZNICZ (Żabikowo) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Afganistan”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary ^y- 

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — „Z 
rewolucyjnych tradycji ruchu mło 
dzieżowego w Wielkopolsce w la­
tach 1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Śta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 9—15.

Narodowe (AL Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewski e
go 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „Kontuszowe 
pasy” — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade 
la) — g. 10—18.

WYSTAWY

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa fotograficzna Z. 
Kapusto: „Trochę Paryża” (do 10 
bm.).

ZPAP (Arsenał) — St. Rynek — 
wystawa Heleny Michałowskiej i 
Teresy Simińskiej-Usarewlcz — g. 
10—18 (do 4 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Rysunki J. Kaliszana — g. 10—20.

Pawilon Meblowy (Swarzędz 
Wrzesińska 28) — XIV wystawa 
prac uczniowskich — g. 9—17 (do 
2. IV.).

BWA — Arsenał (Stary Rynek). 
— „Współczesna grafika we Fran­
cji” — g. 10—18.

PYtUPY

Szpital Kliniczny im. Raszei 
(chirurgia, interna) — ul. Mickie­
wicza 2, telefon 472-51).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka — (ul. Szkolna 8/12 — 
telefon 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20 — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. Bukowa ' Ugory 18 
wypadki uliczne, tel. 99: porady 
lekarskie — tel. 637-35; nagłe za­
chorowania w domu — telefony 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne 11 
(całą dobę), internistyczne (g. 1 
—23); pediatryczne (g. 15—23);
stomatologiczne (g. ’8—7): chi­
rurgiczne I ul. Kórnicka 8 (całą 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), tel. 566-66,

Apteki: Al. Marcinkowskiego II 
(czynna całą dobę). Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I — Fala 
13’2 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 Dla kl. III i IV:

Szkoła przy ul. Za Cytadelą 
otrzymała własny sztandar

podniosła uroczystóść odbyła się wczoraj w Szkole Pod­
stawowej nr 38 im. gen. Karola Świerczewskiego przy 

ul. Za Cytadelą. Z okazji 20 rocznicy śmierci patrona szko­
ły wręczono tej placówce sztandar ufundowany przez zakład 
opiekuńczy — Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych. Na uroczystość przy byli m. in.: gen. bryg pilot — 
F. Kamiński i sekretarz KD PZPR Stare Miasto — 
A. Mroczkowski.
O współpracy i opiekuń- 

stwie PPRD nad Szkolą nr 38 
mówił dyrektor naczelny przed 
siębiorstwa — K. Żbucki. 
Właśnie dzięki tej opiece szko 
ła odnosi wielkie sukcesy w 
politechnicznym kształceniu 
młodzieży. Najlepszym tego 
dowodem jest fakt, że wszyscy

„Na szlakach praojców" 
— taki tytuł nosi wystawa zor 
ganizowana przez uczniów III 
Liceum im. Kasprzaka. Zgro­
madzono na niej plansze, wy­
kresy i fotografie obrazujące 
dorobek Szkolnego Koła Tu­
rystyczno-Krajoznawczego’ i 
Geograficznego, którym od 18 
lat opiekuje się prof. Janina 
Kamińska.

Trasy wycieczkowe młodzie 
ży z Liceum im. Kasprzaka 
obejmują cały kraj. W po­
szczególnych działach wystawy 
zatytułowanych: „Z plecakiem 
przez tysiąclecie”, „Poznajemy 
gospodarkę naszego kraju”. 
„Myśli zakute w kamieniu” — 
uczniowie przedstawiają swo­
je wrażenia i wiadomości zdo 
byte na turystycznych wędrów 
kach.

Wystawa „Na szlakach pra­
ojców” czynna jest codziennie 
w siedzibie Towarzystwa Mi­
łośników Miasta Poznania 
przy Starym Rynku 10. (na)

Na Grunwaldzie 
inauguracja 

czynów społecznych 
Prezydium Dzielnicowej Rady 

Narodowej Grunwald, z okazji 
inauguracji czynów społecznych 
w roku bieżącym, zaprasza miesz­
kańców dzielnicy na koncert szkol 
nych zespołów artystycznych. Od­
będzie się on w niedzielę, 2 bm. 
o godz. 15 w muszli koncertowej 
parku im. M. Kasprzaka pod ha­
słem „Czynem społecznym upięk­
szamy naszą dzielnicę”, (na)

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej i Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich, zapra­
szają na kolejne spotkanie w 
ramach niedzielnych przeglą­
dów prasowych, które odbę­
dzie się 2 bm. o godz. 11. w 
sali konferencyjnej ZW TWP, 
ul. Czarwonej Armii 69 TI ptr. 
Prelegentem będzie Janusz 
Orzałkiewicz. redaktor „Ex- 
pressu Poznańskiego”.

Po prelekcji PKF i film 
oświatowy, (na) 

9.20 Dawna muzyka włoska; 9.40 
Mel. rozrywk.; 10 „Epik spod 
Tatr” aud. poświęcona S. Nędzy- 
Kubincowi; 10.20 Konc. z nagrań 
Ork. Filharmonii Królewskiej w 
Londynie; 11 Dla kl. VH; 11.30 
„Hej, wiosna co to idzie”; 12.10 
Kwadrans z Ork. Albimoora; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. 
m i IV; 14 „Czy znasz tę książ­
kę”; 14.30 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 15.05 
Konc. solistów; 15.30 „Charaktery 
i obyczaje”; 18 „Popołudnie z mło 
dością”; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19 
„Piosenki z pointą”; 19.10 Public, 
międzynarod.; 19.20 „Wędrówki po 
kraju”; 20.31 „Podwieczorek przy 
mikrofonie"; 22.01 Dwadzieścia 
minut muzycznego humoru; 22.30 
Paryskie przeboje; 23.15 Poznań­
ska Piętnastka Radiowa; 23.35 Kon 
cert fortep. C-dur; 0.10 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8. 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM H — Fala 407 m 1 
UKF 68,62 MHz: 8.10 Aud. pedago 
giczna; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 
8.35 „O Generale Świerczewskim”! 
9 „Na weselną nntę”; 9.20 Wesoły 
kalejdoskop rozrywkowy; 9.50 Dla 
każdego coś wesołego; 10.05 6 tań­
ców węgierskich; 10.20 Muz. z re­
wii 1 operetek; 10.50 „Opowieści 
niezmyślone”; 11.10 Felieton M. 
Kofty; 11.20 Konc. Chopinowski 
wyk. K. Jastrzębska; 12.25 Mel. 
rozrywk.; 12.50 Mówi Technika; 
13 „Czas dobrych gospodarzy”; 
13.56 Sprawy niezwykłe i przykre; 
14 Muz. ludowa różnych narodów; 
14.30 Uniwersytet Radiowy: „Cho­
roby układu krążenia”: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Kwadrans z 
Ork. L. Agostini; 15.15 Piosenki 

uczniowie szkoły starający się 
o przyjęcie do techników i 
szkół zawodowych, zwycięsko 
pokonują egzaminacyjne prze 
szkody. Przy wydatnej pomo­
cy zakładu opiekuńczego po­
wstały tu słynne już ogródki: 
nauki ruchu drogowego, geo­
graficzny, hodowlany i bota­
niczny.

W konkursie na najlepszy 
zakład opiekuńczy PPRD za­
jęło w roku 1963 I miejsce, a 
w roku 1966 — II miejsce w 
Wielkopolsce.

Aktu przekazania sztandaru 
na ręce kierownika szkoły Cz. 
Hawliczka dokonał gen. F. Ka­
miński. Uczniowie szkoły zło­
żyli uroczyste ślubowanie, iż 
dochowają w swej pracy i 
nauce wierności ideałom, o 
które walczył gen. Swierczew 
ski.

Na zakończenie akademii 
młodzież szkolna zaprezento­
wała ciekawy i sprawnie przy 
gotowany montaż słowno-mu­
zyczny o generale Walterze 

(ad)

[N O T A T N. I K~|

IWmiNYf
STOKOWSKI I RUBINSTEIN
Przebywający na wypoczynku 

na Krymie dwaj znakomici muzy­
cy, dyrygent polskiego pochodze­
nia — Leopold Stokowski oraz nie 
mniej świetny pianista Artur Ru­
binstein, w drodze powrotnej do 
Stanów Zjednoczonych zatrzyma­
li się na dwa dni w Poznaniu. A 
że na Krymie w tym samym cza­
sie przebywał dyrektor poznań­
skiej Estrady — A. Łuczak, za­
kontraktował on z nimi koncert 
dla poznańskich melomanów. Od­
będzie się on dzisiaj w auli UAM, 
o godz. 19. Przedsprzedaż biletów 
w „Estradzie” przy pl. Wolności. 
Przed koncertem słowo wstepne 
wygłosi dr Jerzy Młodziejowski.

SYN TEODORA GENTLEMANA
Czesław Chruszczewski autor 

libretta opery T. Szeligowskiego 
„Teodor Gentleman”, zakończył 
ostatnio pisanie libretta do nowej 
opery pt. „Syn Teodora Gentle­
mana”, będącej zresztą dalszym 
ciągiem poprzedniej, choć zupeł­
nie innej muzycznie. Muzykę tym 
razem skomponował Krzysztof 
Penderecki. Obaj twórcy spotkają 
się dzisiaj z entuzjastami sztuki 
operowej w Klubie MPiK przy ul. 
Ratajczaka 39. Początek spotkania 
o godz. 20.

REPORTAŻ 
O KULISACH ŚMIERCI 

PREZYDENTA
Rozgłośnia Poznańska Polskiego 

Radia przygotowała sensacyjny re­
portaż o kulisach śmierci prezy­
denta Kennedy’ego. Jego autorem 
jest red. Stanisław Kubiak, któ­
ry ostatnio przebywał w USA i 
przeprowadził tam wiele bardzo 
interesujących rozmów, zarejestro 
wanych na taśmie magnetofonu. 
Reportaż nadany zostanie dzisiaj 
o godz. 17,15 w programie II. (jm) 

żołnierskie; 15.30 Dla dzieci młod­
szych; 16.05 Public, międzynarod.; 
17.25 Aktualn. ekonom.; 17.30 Gra­
jąca szafa; 18.15 Public, zagranicz­
na; 18.25 Stare melodie — nowe 
opracowania; 18.45 Mel. rozrywk.; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Recital Tygodnia W. Wiłkomir­
ska — skrzypce; 20.30 Konc. z na­
grań Ork. i Chóru PR w Kra­
kowie; 21.46 Gra Ork. Tan. Eddie 
Barclay’a; 22 „Trzy po trzy”; 23 
Muz. tan. i rozrywk.; 0.10 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 „Niedziela będzie dla was”; 
18.45 7 dni w 900 sekund; 19 Gra 
zesp. Stare Allena; 19.25 „Kamień 
i cierpienie”; 19.35 „Nagraj i za­
śpiewaj”; 19.50 „Jumping at the 
Woodside”; 20.15 Tadeuszanie; 
20.35 Śpiewają „Los Valldemosa”; 
20.50 „Ślubna fotografia”; 21.20 — 
Piosenki przez telefon; 21.45 Pułap 
ka na pchły — gawęda; 21.50 O- 
nera — J. Gershwina „Porgy and 
Bess”; 22.07 Śpiewa Ealratore 
Adamo; 22.15 Polszczyzna dla 
wszystkich; 22.30 Sidney i bluesy; 
22.55 Wiersze żartobliwe A. Mic­
kiewicza; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa, Trini Lopez.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 
18): 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.16 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym; 10.20 „Jak 
w kinie”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Zgadnij, sprawdź, opowiedz”; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 —

A ••• Stała czytelniczka z Wildy 
w trosce o dzieci bawiące się na 
ul. Powstańczej, pozbawione moż­
liwości bezpiecznej zabawy na od­
powiednim placu. Niegdyś był ta­
ki przy ul. Jerzego przy szkole. 
Od czasu, gdy boisko zrujnował 
spychacz, dzieci nie mają się gdzie 
bawić.

A ••• Pan M. S. zwracając uwa­
gę, że w jednym ze stoisk ogrod­
niczych przy narożniku ul. Rataj­
czaka i pl. Wolności sprzedano 
mu 25 ubm. morele suszone, po­
noć dobrej jakości, które w domu 
okazały się sfermentowane.

A. ... Współwłaściciele posesji z 
ul. Poznańskiej 39 w Puszczyko­
wie, że nieprawdą jest jakoby by­
ła ona pozbawiona urządzeń sani­
tarnych, a jej stan higieny budził 
zastrzeżenie lokatorów. Przeciw­
nie, pod względem zagospodaro­
wania może ona być wzorem dla 
innych nieruchomości z Puszczy­
kowa.

Handlowy prezent
Pomimo, że kalendarzowa, a 

zdaniem niektórych także i fak­
tyczna wiosna rozpoczęła się kil­
kanaście dni temu, handel wbrew 
swoim starym zwyczajom darzy 
nas miłą niespodzianką. Nie cho­
dzi tu już o kaliskie non-irony, 
które rzeczywiście niedrogo i bez 
kłopotów można nabyć w poznań­
skich sklepach. Bardziej chyba 
ucieszy obywateli naszego grodu 
wiadomość — zwłaszcza nastolat­
ków oraz i tych, którzy na co 
dzień „parają się” sportem i tury­
styką, że przy Placu Wolności od­
dano do użytku pięknie wyremon 
towany i powiększony sklep ze 
sprzętem sportowo-turystycznym. 
Niespodzianką, na którą wszyscy 
od dawna czekamy, są tu piękne 
dresy importowane z NRD. (ad)

Automaty biletowe 
na liniach pospiesznych

Od 2 bm. (niedziela) wszy­
stkie autobusy linii pospiesz­
nych „A” (Rycerska—Sródka)

93030803003
Z. p., Swarzędz — Prosimy po­

dać dokładny adres, odpowiemy 
listownie. (608)

Elżbieta Goleńska — Nie podała 
Pani, jakie ma wykształcenie, dla­
tego trudno nam odpowiedzieć.

(720)

Aleksandra Rozborska, ul. Gor- 
czyczewskiego. — Radzimy zgłosić 
się do Korespondencyjnego Li­
ceum Ogólnokształcącego, ul. Ma­
tejki 8, Kościuszki 17 lub Świer­
czewskiego 16. Tam otrzyma Pani 
informacje, do której klasy może 
się zapisać. (802)

Abonent ioo — Należy zwrócić 
się do Prezydium Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej, Wydział Budow­
nictwa, Urbanistyki i Architektu­
ry. (823)

Strapiona B. z Poznania — Wy­
czerpujących informacji udzieli 
Kuratorium Okręgu Szkolnego, al. 
Stalingradzka 18. (831)

Piosenka miesiąca; 12.56 Knltura 
pilnie poszukiwana; 13.20 Ulubio­
ne mel.; 13.35 Przegląd prasy li­
terackiej; 13.45 „Rozgłośnia har­
cerska”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 S. Coleridge-Taylor — Mała 
suita koncertowa; 15.15 Popołudnie 
przy muzyce; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Niedzielny Teatr Popołudniowy 
„Pamiętnik panicza”; 17.50 K. 
Serocki: Cztery tańce ludowe; 
18.05 Gra „Studio M-2”; 18.45 — 
„Wspinaczka” opow.; 19.15 „Przy 
muzyce i sporcie”; 20 „Siedem dni 
w kraju i na świecie”; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 20.31 
„Matysiakowie”; 21.01 Śpiewa S. 
Przybylska; 21.20 W paru słowach; 
21.22 Utwory fortep. K. Szyma­
nowskiego; 21.45 Trzy po trzy; 
22.45 Fortepian i gitara; 0.10 Pio­
senki z dedykacją; 1.05 „Cocktail 
muzyczny”.

WIADOMOŚCI: 8, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n — Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 10 Pozn. konc. życzeń; 
11.20 „Pieśń o carze Iwanie Wasy- 
lewiczu o młodym opryczniku 1 
o udanym kupeu Kałasznikowie”; 
12.10 Transm. z Sali Filharm. Naro 
dowej Poranku muzyki rozryw­
kowej; 14.10 „Kara” nowela St. 
Żeromskiego; 14.30 Z baletów P. 
Czajkowskiego; 15 Dla dzieci — 
„Porwanie Agnieszki’*; 15.45 Gira 
zespół B. Hardego; 16.30 Konp. 
chopinowski w wyk. B. Ęesse- 
Bukowskiej; 17.05 Felieton na te­
maty międzynarod.; 17.20 „Na bul 
warach Paryża”; 17.30 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 19 Rewia 
piosenek; 19.30 „Porwanie Euro­

60 lał przif drukarsklaj kaizcia

przy swojej kaszcie drukarskiej 
Józef Dybizbański — wieloletni 
i zasłużony pracownik Poznańs­
kich Zakładów Graficznych. W 
zecerni Zakładu nr 1 przy ul. Wy 
bickiego zgromadzili się wszys­
cy jego koledzy — przedstawi­
ciele dyrekcji, rady zakładowej, 
a także byli jego uczniowie. 60 
lat spędził Józef Dybizbański 
wśród nich służąc młodszym ra­
dą i pomocą nie tylko w spra­
wach zawodowych, lecz również 
w wielu kłopotach osobistych. 
Wczoraj żegnali oni swego maj­
stra upominkami, wiązankami 
kwiatów i serdecznymi słowami 
jak najlepszych życzeń. Na zdję­
ciu jubilat przyjmuje gratulacje, 

życzenia i kwiaty.
Fot. — K. Przychodzki

2 i 6 kwietnia 
zbiórka pieniężna

Polski Komitet Pomocy Spo 
łecznej, Rada Miejska w Po­
znaniu, organizuje w niedziele 
2 i 16 bm. na terenie miasta — 
publiczną zbiórkę pieniężną z 
przeznaczeniem na cele Komi­
tetu. (na) 

i „B" (Raszyn—Plac Wolności; 
wyposażone będą w automaty 
biletowe typu „Krab”. Auto­
maty są przystosowane do ta­
ryfy, która za jednorazowy 
przejazd na tych liniach wy­
nosi 2,— zł. Prócz monet 2.— 
zlotowych w automatach bę­
dzie można również wykupy­
wać po 2 bilety w cenie 1.— 
zł. Z uwagi na to, że automa­
ty w autobusach pospiesznych 
umieszczone są w tylnej części 
wozu, pasażerowie winni wcho 
dzić do autobusu tylnym wej­
ściem, wychodząc przednim.

Na pospiesznych liniach au­
tobusowych „A” i „B” są wa­
żne karty abonamentowe tyl­
ko na te linie wykupione. Żad 
ne inne karty i bilety abona­
mentowe oraz bilety służbowe 
nie są ważne. Honorowane są 
jedynie karty uprawniające 
do bezpłatnego przejazdu śród 
kami komunikacji miejskiej.

(an)

py” wodewil; 20.32 Muz. do tańca; 
22 Ogólnop. i Poznańskie wiado­
mości sport.; 22.30 Koncert sym­
foniczny z nagrań Ork. i Chóru 
PR w Krakowie p. dyr. J. Ger- 
ta; 23.35 Mel. i piosenki.

WIADOMOŚCI: 6.30, 740, 8.30,
12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM HI — UKF 69,74 
MHz: 18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 
„Gdzie jest fantazja” — słuch.; 
19 Dla ciebie, dla mnie, dla was; 
19.25 „Kamień i cierpienie”; 19.35 
Nasze muzyczne premiery; 19.55 
Słynni gitarzyści, różne style; 
20.10 Przygody szejka — gawęda; 
20.30 R. Waschko i jego płyty — 
Cospels — śpiewają The Violi- 
ners; 21 Teatrzyk piosenki „Dziś 
panna Andzia ma wychodne”; 
21.15 Mój magnetofon; 21.35 „Pa­
weł i Agnieszka”; 21.50 Opera J. 
Gershwina „Porgy and Bess”; 
22.07 Śpiewa Salvatore Adamo; 
22.15 „UU-KF” — magazyn; 22.55 
Wiersze żartobliwe J. A. Mor­
sztyna; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Gra Ork. Lechony.

TELEWIZJĄ ,

SOBOTA: 10.55 — Biologia dla 
kL VH: „Ptaki”; 11.25—12,55 — 
„Skowronek” -J film prod. węg. — 
dramat psychologiczny w/g powie 
ści Daszo Kosztolanyi; 16.20 — Pro 
gram Tygodnia (W-wa); 16.40 — 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”; 16.55 — Wiadomości; 17 
— Dla młodych widzów — ‘„Dla 
każdego coś miłegó”; 17.45 — 
„Świat, który nie może zginąć” — 
film seryjny; 18.10 — „Gorący 
dzień” — film z serii: „Bonanza”; 
19 — „W przestworzach — czyli

ZMS-owcy budowniczymi 
własnego klubo

Już od dawna członkowie Koła 
ZMS przy Zakładach Stomila od­
czuwali brak pomieszczeń na za­
jęcia kulturalne. W lokalach za­
kładowego Domu Kultury nie by­
ło miejsca. W tej sytuacji poczęła 
dojrzewać myśl zbudowania włas­
nej świetlicy.

Hasło rzucono w grudniu 1964 r. 
na konferencji sprawozdawczo-wy 
borczej zakładowej organizacji 
ZMS. Wybór padł na „bezpańskie” 
pomieszczenia piwnicze w Domu 
Kultury. Zabrano się energicznie 
do pracy. Wywieziono tysiące me­
trów sześciennych ziemi, założono 
system wentylacyjny, instalację 
świetlną, pomieszczenie otynko­
wano i pięknie wymalowano. War 
tość wykonanej pracy przekra­
czała 700 tys. zł.

Wysiłek młodzieży doceniła dy­
rekcja Stomila. Zakupiła ona no­
woczesne wyposażenie dla świetli­
cy. Chodzieskie Zakłady Porcela­
ny przekazały młodzieży piękne 
talerze. Zarząd Okręgu Zw. Zaw. 
Chemików — magnetofon, a Pre­
zydium DRN Nowe Miasto — ra­
dio z adapterem.

Na uroczystości otwarcia klubo­
kawiarni w której udział wzięli 
przedstawiciele partii, władz wo­
jewódzkich ZMS oraz rad naro­
dowych, odznaczono zasłużonych 
aktywistów ZMS medalami pamiąt 
kowymi z okazji 10-lecia ZMS 
oraz dyplomami uznania.

Warto odnotować, że ZMS-owey 
Stomila udostępnili wybudowany 
przez siebie klub również miesz­
kańcom Starołęki. W opracowa­
nym regulaminie wysunięto hasło: 
„Nasz klub wzorem dla innych”.

(za)

INF OH MU JEMY
Zebranie A:łpnków Koła ZBoWiD 

Starołęka odbędzie się w niedzie­
lę, 2 bm., o godz. 10, w Domu Kul 
tury „Stomila”.

Na spacer „Od Bramy Berliń­
skiej do Bramy Wildeckiej” za­
prasza Koło Przewodników PTTK. 
Zbiórka uczestników w niedzielę, 
2 bm., o godz. 10 przy pomniku 
A. Mickiewicza.

Do 5 kwietnia można w Klubie 
MPiK, ul. Ratajczaka 39, składać 
odpowiedzi na konkurs związany 
z wystawą kosmetyków i leków 
bułgarskich. Ponieważ wystawa 
została już zlikwidowana, można 
zaopatrzyć się jeszcze w materia­
ły pomocnicze, jakimi dysponuje 
kierownictwo Klubu.

ciekawe opowieści lotników”; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Monitor;
20.05 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny; 20.50 — „Kabina nr 11”, 
film; 21.15 — „Błękitna gwiazda”, 
film z serii: „Markiz — agent se­
kretny”; 21.50 — Dziennik; 22.05 
— Wiadomości sportowe; 22.15 — 
„Hamlet” — widów, w/g scenariu­
sza D. Mroza; 23.05 — „Pożegnaj 
się z jutrem” — kryminalny film 
fab. prod. USA;

NIEDZIELA: 8.30 — Politechn. 
TV: Fizyka „Dynamika relatywi­
styczna”; 9.05 — Politechn. IV — 
„Fizyka” — „Własności sprężyste 
ciał”: 9.35 — Politechn. TV — Ma­
tematyka — „Zastosowanie całki 
w fizyce”; 10.10 — Festiwal sztu­
ki — Koncert dziecięcych zespo­
łów (Moskwa); 10.55 — Film z se­
rii: „Siadami Cocka”, prod, wło­
skiej; 11.50 — Wiadomości; 12 —• 
Fabuł, film bułg. — „Ich dwoje 
i chłopiec”; 13.20 — „Wielkie spra 
wy małych działek”; 13.35 — 
PKF; 13.45 — „Bawcie się z na­
mi”, amatorskie zesp. artystyczne 
przed kamerami; 14.15 — Film 
krótkometr.; 14.30 — Zawody Nar­
ciarskie w Obervisenthal — skoki 
narc. (NRD); 15.30 — Teatr Mło­
dego Widza „Zielony Amadeo”; 
16.25 — „Przemiany”; 16.50 — Lu­
dzie i zdarzenia: „Spotkanie z po­
słem”; 17.10 — Teatr Niedzielny: 
„Trzy opowiadania” A. Czecho­
wa; 18.05 — Teleturniej „Sonda”; 
19 — Słownik wyrazów obcych; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20 
— X-lecie Tygodnika „Ekran” — 
progr. rozrywk.; 20.50 — Fabuł, 
film włosko-franc.: „Jego dziew­
czyna”; 22.35 — Niedziela Spor­
towa;

TV zastrzega prawo do zmian.
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